Rok yy 


Z 


Kraków-Podgórze, środa 29 października 1913. 


Nr. 249 


CERA NUMEAU MALERO 

GWIe, = arie 
PRENUMERATĄ 
Krakowie już z do- 


Biecięczn w 
tg] do Boa 1 Kor. 50 hal., na 
Piępiazy £ przesyłką poctiową 


-— Prenumerata za 

granicą, mk. 1.50, br. 2, rubli 1. 

dyncze egzemplarze nabywać 

we wszystkich agencyach 

Fm. | na wszystkich dworcach 
kolejowych. 

Konto P. K, Oszcz. 126.896. 


INO-WANDA 


PRZY UL. SW.GERTRUDY L. 5. 


i PROGRAM 
Soboty 25 do środy 29 pąździerniką 1913 r. 


»Obrazy z Konstantynopola' zdjęcia z natury. 
uoi opatrzności“ wspaniały dramat w 2 
tach, „Duńskie krajobrazy“ zdjęcja z natury. 
bZYWY TRUP“ wspaniały dramat w 4 aktach, 
Pai Lwa Tołstoja. „Bumke rabusiem misno- 
“ komedya. „Ktoś zabrał parasol Bun- 
nemu' amorykańska humoreska. 


edstawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
l-tej, w niedziele i święta od 3-tej do 11-tej wieczór. 


Walny atak hakaty 
na ziemię polską. 


(k) Społeczeństwu polskiemu w zaborze pru 
"M grozi walny atak komisyi kolonizacyjnej! 
a hiobową wieść przynoszą dzisiaj do Krako- 
A pisma poznańskie. 
3 Z chwilą mianowania prezydentera komisyi 
jap izacyjnej Gansego, zaciekłego hakatysty 
Wwolennika „Szybkiego tempa“ wyrzucania Po- 
Zz ziemi ojczystej, postanowiono na razie 
ty, Przystępować do dalszych wywłaszczeń, na- 
h ryk poruszono wszystkie sprężyny, by z rąk 
Askich zdobyć szereg majątków z wolnej reki. 
ydane zostały rozkazy („ordre“) do agen- 
SRA kolonizacyjnej z podaniem listy ina- 
olskich, materyalnie zachwianych, które 
misyd postanowiła nabyć za wszelką cenę. W 
ei Órych wypadkach podyktowano agentom na- 
w t terminy i to bliskie, do których odnośne ma- 
I polskie mają być w ręku kolonizazyi. 
łe rozkazach tych znajduje się dyrektywa 1- 
W te słowa: „Wir müssen es haben und wir 
“tden es haben“. 


to ii 
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DZIENNIK POWSZECHNY 


ZE SPECYALNYMI DZIAŁAMI: „TYDZIEŃ HUMORYSTYCZNY" 
i „PRAKTYCZNA GOSPODYNI". 


Redakcya i Administracya: Kraków, ul. św. Gertrudy 10. Telef. 340. | „Nowiny* wychodzą o godz. 2 popoł. codziennie z wyjątkiem świąt. 


OGŁOSZENIA 


Ra wiersz petitu 20 hal, za każdy 
zastępRy raz po 16 Kac 


drobne ogłoszenia 
wyrazu (minimum Ars Nado- 


slane ze wiersz petitowy 60 hal. 
Spód na każdej stronie po Kor. 8. 


Załączniki Koron 13 za tysiąc. 
Ogłoszenia przyjmuje 


KORINISTRACYM „NOWIN? 


w Krakowie 


. Gertrudy 10 — 
gy razy rano do 8 wieczór. s 


Dalei w rozkazach do agentów powiedziano, 
by nie szczędzono pieniędzy, choćby chodziło iuż 
nie o dziesiątki ale o setki tysięcy. W takich wy- 
padkach hojność komisyi kolonizacyinej jest do- 
brze znaną. Przy kupnie Włókien pośrednicy i a- 
genci otrzymali od komisyi kolonizacyinej prze- 
szło 150 tys. marek. 

Na pozyskanie majątku, niespełna 4 tys. mor- 
gów, znajdującego się dotąd w ręku obywatela o 
historycznem nazwisku, naznaczono dła figuranta 
200 tys. marek. 

W planie komisyi kołonizacyjnej leży prze- 
dewszystkiem, by zdobyć szereg majatków pol- 
skich, położonych blisko miast. W tym kierunku 
agentom polecono, by czynili wysiłki szczególnie 
zręczne i sprężyste. Do tego komisyi kolonizacyj- 
nej potrzebni są figuranci-Polacy. 

W tych ogólnych zarysach streszcza się no- 
wy, straszny zamach krzyżactwa na ziemię polską 
w prastarej dzielnicy piastowskiej. 


Zawikłana sytuacya 


parlamentarna. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Wiedeń, 28 października. 


Sytuacya parlamentarna w chwili obecnej 
przedstawia się bardzo zawikłanie. Z jednej 
strony stronnictwa większości robią usiłowania, 
aby zabezpieczyć przeprowadzenie małego planu 
finansowego w ten sposób, by dla dyskusyi poli- 
tycznej w sprawie stosunków czesko-niemieckich 
i polsko-ruskich w Galicyi ustalić osobne posiedze- 
nia wieczorne, na których sprawy te poddawano- 
by dyskusyi, a żeby plan finansowy był przedmio- 
tem zwykłych posiedzeń parlamentarnych od go- 
dziny 10 rano do 3 popołudniu. 

Z drugiej strony Rusini. zachęceni przez 
Czechów, grożą hałaśliwą obstrukcyą. 

Namiestnik Korytowski przybędzie do 
Wiednia we czwartek, a nawet ewentualnie do- 
piero w piątek, gdyż obecnie prowadzi roko- 
wania we Lwowie ze stronnictwami antibloku, 
które porozumiały się w sprawie reformy wybor- 
czej. Wobec tego Rusini nie mają powodu do roz- 
poczęcia hałaśliwej obstrukcyi już dzisiaj. 


teatru. 


*koła feministek“, komedya w 4 aktach Maurycego 
Donnay'a. 


(Dokończenie.) 

a, Pani Janina nie wyszła za mąż z miłości 1 nie 
DAE w pożyciu z mężem, z którym nie 

a się w poglądach, a który akcentuje swe pra- 
è? pana domu. Intelektualistka i społeczniczka, o 
k “Tgicznej woli, pani Janina buntuje się przeciw 

Mu domowych konwenansów i rozwodzi się z 
r Em, zabierając z sobą jedno dziecko, córeczkę. 
Wa SKawszy swobodę, a dzięki swemu posagowi 
Ù sta; od trosk materyalnych, pragnie żyć dla „idei“ 
działaj się propagato"ką haseł emancypacyi. Ale ta 
ie alność nie wypełnia jej całego życia i nie daje 
g pescia W sercu pani Janina ma pustkę i nie- 
je I gdy dawny przyjaciel Jakób Lehelloy wyzna- 
A l swą miłość, serce upomina się o swe prawo. 
Janine silniejsza jest od „nowego prądu“ — i pani 
i zostaje kochanką Jakóva. On jednak, który 
! s ał ją naprawdę, chce swć' stosunek ulegali- 
Í m 
tac 


i utrwalić, pragnie mieć ognisko domowe i 
arzyszkę życia i chce dziecku, gdyby przyszło, 


Mie zkóji 


issa] 


| 
| 


przeciw takiemu burżoazyjnemu załatwieniu spra- 
wy. Miałażby, wyzwoliwszy się dopiero co z więzów 
niemiłego małżeństwa, nowemi dać się skrępować 
okowami i nowego przybrać pana? Ale zdrowy in- 
stynkt, tryb samozachowawczy kobiety i jej zmysł 
praktyczny bierze górę. Pani Janina wyjdzie za Ja- 
kóba Lehelloy i zamieszka z nim na wsi, oddana pra- 
cy w zaciszu i życiu rodzinnemu. Bo kocha Jakóba. 

„Das ewig Weibliche" zwyciężyło. Wyzwolona 
„nowa“ kobieta, o ile jest prawdziwą kobietą, nie 
może nie szukać celu swego życia w miłości i w ro- 
dzinie. Stosunek jej do mężczyzny będzie w przy- 
szłości otwartszym, Śmielszym i Szczerszym, bo 0- 
prze się na równej inteligencyi i na równych pra- 
wach, ale zasadnicza treść i forma małżeństwa pozo- 
stanie niezmienioną. I kobieta zawsze chętnie podda 
Się jarzmu męskiemu, gdy pokocha. Z dyskretnym 
persiflagem ukazuje Donnay panią Janinę w akcie 
pierwszym i trzecim w dwu scenach „małżeńskich“, 
zaczynających się jednako, kończących się odmien- 
nie. W akcie pierwszym pani Janina buntuje się, bo 


nie kocha, w akcie trzecim ulega, bo zbudziło się w ; 


niej serce. Gdy przestraszona gwałtownymi atakami 
bankiera Steinbachera widzi, jak łatwo samotna ko- 


jest woda „Nina” a K 1.50. 


swoje nazwisko. Pani Janina zrazu protestuje bieta staje się przedmiotem żądzy ' męskiej i lupem 


czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odalisek* 
à K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, å 60 h., 
które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć Śnieżno- białą 
i jedwabisto miękką. -- jedyny niezawodny środek przeciw 
Siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 
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Najdalej w przyszłym tygodniu odbędą się w; 
parlamencie wybory do dełegacyi, które zbiorą 
się 18 listopada. Przed delegacyami ulegną obrady 
parlamentu krótkiej przerwie z racył zwołania: 
Sejmu galicyiskiego, gdyż większość parlamen-. 
tarnych posłów polskich i ruskich piastuje jedno- 
cześnie i mandaty seimowe. 

O rozwiazaniu Izby poselskiej nie może być 
mowy aż do ukończenia sesyi delegacyjnej. Roz- 
wiazanie parlamentu mogłoby nastąpić naiwcze- 
śniej koło maja roku przyszłego. Nie jest jednak 
wykluczone, że, gdyby Ukraińcy i inne stronnic- 
twa przewlekały załatwienie małego planu finan- 
Sowego w pierwszej połowie grudnia, sesva par- 
lamentu zostałaby zamknięta, w tym wypadku 
mandaty delegacyjne by nie wygasły. 


Stracony tydzień. 


(Od naszego korespondenta.) 


Wiedeń, 27 października. 

Hrabia Stürgkh odpowie jutro na interpela- 
cyę w sprawie ustanowienia Komisyi Administra- 
cyjnej w Czechach czyli w sprawie chwilowego 
zawieszenia konstytucyi krajowej. Nad tą odpo- 
wiedzią prezesa ministrów wywiąże się dysku- 
sya, która potrwa prawdopodobnie aż do końca 
bieżącego tygodnia. W ten sposób obrady nad 
planem finansowym ulegną przerwie. 

Dyskusya nad odpowiedzią prezesa ministrów 
w sprawie ustanowienia Komisyi Tymczasowej w 
gruncie rzeczy nie przyniesie nic nowego. Będzie 
to powtórzenie, jedno więcej, wszystkich dawniej- 
szych dyskusyj i rozpraw na temat sporu czesko- 
niemieckiego, dyskusyj małostkowych i prowin- 
cyonalnych, naszpikowanych arguinentami mało- 
wartościowymi. 

Wspomnieliśmy też, że razuitatu praktyczne- 
go taka dyskusya nie może wydać, ponieważ re- 
gulamin obrad Izby poselskiej zakazuje stawiania 
jakichkolwiek wniosków i rezolucyji podczas roz- 
praw nad odpowiedzią prezesa ministrów, wzglę- 
dnie któregoś z ministrów na interpelacyę posel- 


Ukraińcy użyją tej sposobności, Ażeby wy- 
toczyć swoje skargi na Polaków. Zdaje się je- 


zdobywcy, instynktem kobiecym wiedziona, szuka 
ostoi w ramionach tego, który ją kocha i chce jej 
bronić. Kobiecość jest najlepszą busolą kobiety. 
Donnay napisał mądrą i dowcipną komedyę, 
która jest obyczajowym dokumentem czasu. Zajmu- 
je ona wśród obfitej produkcyi francuskiej ostatnich 
lat z pewnością jedno z pierwszych miejsc — 
postawiłbym ją tuż obok „Króla“, tej świetnej saty- 
rycznej szarży na życie republikańskiej Francyi — 
o ze względu na zręczne ujęcie pro- 
blemu emancypacyi i dowcipne wielostronne 
jego oświetlenie, jak ze względu na doskonałe reali- 
styczne zobrażowanie (niewidzianego jeszcze 
na scenie) środowiska kobiet modernesw 
wielkiem mieście, wreszcie na dyalcktyczną świet- 
ność dyalogu, która pozwala autorowi przeprowa- 
dzić na scenie szereg dyssertacyj na temat równou- 
prawnienia kobiet, wspólności majątku, postępowa- 
nia rozwodowego i rozdziału dzieci — bez znuże- 
nia słuchacza. Te dyalektyczne rozprawy są 
może zbyt długie, ale ciekawe, a szybkie tempo gry 
jednak powinno słuchacza przenosić ponad mielizny 
akcyi. 


Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, al. Dłu- 
ga 18; Drog. Linka, ul. Sławkowska; Reim & 
Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul. Szewska; Apt. 
Redera, ul. Karmelicka; Drog, ul. Karmelicka; 
Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Drogerya Reifer 


i Weindling ulica Grodzka. 
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„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" 


dnak, że pod tym wzgiędem doznają bardzo nie- 
miiego dla siebie rozczarowania. Izba poselska, 
która w pierwszym parlamencie ludowym jeszcze 
wierzyła w szczerość i prawdziwość oskarżeń u- 
kraińskich przeciwko Polakom, teraz zupełnie się 
rozczarawała i wie dokładnie, co ma sądzić o u- 
kraińcach. Sprawa polska z powodu oskarżeń u- 
krainskich nic nie straci i niczego nie potrzebuje 
się obawiać. 

Część gazet wiedeńskich utrzymuje, że rząd 
niechętnie widziałby, gdyby w Izbie poselskiej 
przeprowadzono dyskusyę nad sprawą „Canadian 
Pacific". Trudno sprawdzić, czy te twierdzenia pe- 
wnej części gazet wiedeńskich są trafne. 

Tajemniczo przedstawiają się stosunki w mi- 
nisterstwie handlu. 

Dzisiaj już nie ulega wątpliwości, że pomiędzy 
wyższymi urzędnikami tego ministerstwa od pa- 
ru lat toczyła się zawzięta walka osobista. Zale- 
dwie dr Weisskirchner ustąpił ze stanowiska mi- 
nistra handlu, natychmiast postarano się o spen- 
syonowanie protegowanego przez niego radcę mi- 
nisteryalnego barona Weichsa-Glona. Ów baron 
Weichs-Głon został wnet potem głównym przed- 
stawicielem na Austryę towarzystwa Hamburg- 
Amerika. Przeciwko jego urzędowaniu podniesio- 
no w podkomitecie dla spraw żeglugi bardzo po- 
ważne zarzuty. Ale równocześnie teraz baron 
Weichs-Glon żąda, aby uwolniono go od obowiąz- 
ku zachowywania tajemnicy urzędowej i aby poz- 
wolono mu mówić. Chce bowiem stanąć przed Ko- 
misyą budżetowa i poczynić ważne zeznania w 
bn udzielenia koncesyi dla „Canadian-Paci- 
IC 

Zwolennicy tego towarzystwa protestują 
przeciwko temu, aby baron Weichs-Glon mówił. 

Delegacye wspólne zbiorą się dnia 18 listopada 
w Wiedniu. Przed tym terminem obie Izby parla- 
mentu muszą wybrać delegatów. Izba poselsna do 
konuje tego wyboru —: jak wiadomo —- zawsze na 
specyalnem wieczornem posiedzeniu. A ydy raz 
delegacye będą już wybrane,w ówczas nic nie stoi 
na przeszkodzie odroczeniu Izby poselskiej, gdyby 
ta ostatnia nie chciała pracować. 

Niechże więc posłowie z góry sobie uprzyto- 
mnią, że za kilka dm zawiśnie nad nimi groźba 
odroczenia Izby. , Amon. 


Budowa VARN EAN 


W ubiegły piątek odbyła posiedzenie komisya 
Koła polskiego dla budowy dróg wodnych. Wzięli 
w niej udział posłowie: Angerman, Banaś, 
Kędzior. Kozłowski (przewodniczący) i 
Zieleniewski, szef sekcyi budowy dróg wo- 
dnych w min. handlu Herbst i sekretarz min. 
dla Galicyi Neuman. 

Stwierdzono, że trasa kanału Odra-Wisła na 
przestrzeni od granicy Śląskiej do Zatora, wyno- 


W „Szkole feministek“, odegranej i inscenizowa- 
nej wybormie i trainem akcentowaniem charaktery- 
stycznych i zasadniczych cech, przesunął Się przez 
scenę cały niemal młodszy personal kobiecy, obfitu- 
jący w interesujące talenty. W roli głównej ujrze- 
liśmy p. Leokadyę Pancewiczową, artystkę o 
doskonałych warunkach zewnętrznych. Grę pani P. 
cechowały ciepłe akcenty uczucia, wdzięk niewymu- 
szony i spokój, świadczący o wyrobietniu scenicz- 
nem. W artystce tej (która też, co wspomnieć się 
godzi, w toaletach swoich okazała dużo smaku) sce- 
na nasza zyskała, jak się zdaje, sympatyczną siłę w 
zakresie ról sałonowych. Panie Luszczkiewi- 
czówna w roli Herminy Luceau dysputowała bar- 
dzo inteligentnie, a swoją crise des nerfs w trzecim 
akcie odtworzyła z realistyczną prawdą; panie Za- 
wadzka (doktór), Wielandówna (sufrażystka 
angielska, charakterystyczny epizod, z humorem i 
prostotą odtworzony), p. Czaplińska (grotesko- 
wa profesorka Orpailleur, feministka dawnej daty), 
p. Romana Szpak (piękna dykcya), pp. Kamińska, Re- 
giczówna, Gryiicz, Górska, Treinbińska — zasługują 
na wzmiankę. Pani Kosmowska wniosła jednak nie- 
potrzebnie ton szarży w swoim epizodzie na Scenę. 

Mężczyzn w całej sztuce jest tylko trzech. Bar- 
dzo dobry był p. Jednowski w roli pierwszego mię- 
ża Janiny, zasadniczego antyieministy, p. Żarski w 
roli światowego finansisty; p. Nowacki, młody arty- 
sta, który sumiennie pracuje i wybija się na wido- 
wnię w roli Jakóba z trudnego zadania. wymagają- 
cego dużej swobody i rutyny, wywiązał się już wca- 
le pomyślnie. 


Najlepsze są HYvxENICZNE! 
Warszawskie 


MYDŁA 


A EA DANĄ PO A. OO O e a. 


sząca około 34 klm., została przez ministerstwo | 
handlu zatwierdzoną. W przyszłym roku odbędzie 
się rearabulacya polityczna. Na przestrzeni od 
Zatora do Samkorka roboty są w pełnym toku. 
Obecnie przygotowuje się operat dla rozdania ro- 
bót na przestrzeni od Samborka do Krakowa. Ro- 
boty przy kanalizacyi Wisły w Krakowie są na 
wykończeniu. 

Cała dotacya. przeznaczona na kanały gali- | 
cyiskie, będzie w najbliższym czasie wyczerpaną. 

Komisya upoważniła pos. Kędziora du 
wresienia w Kole rezolucyi w sprawie postępo- 
wania ministerstwa handlu, które mimo kilkakro 
tnych uchwał Koła nie zarządziło dotąd studyów 
dla opracowania szczegółowego projektu kanału | 
Wisła-Dniestr. 


Akcya zapcmogowa 
dla Galicyi. 


Na posiedzeniu Koła polskiego dnia 25 b. m 
minister Długosz przedstawił wyczerpująco 
Eis dotychczasowej akcyi zapomogowej dla 

raju. 

Przedewszystkiem postarano się o przyspie 
szenie budowy gmachów publicznych. Z obszer 
nego programu cały szereg budów oddano już 
przedsiębiorcom kosztem 5.800.000 koron, iniędzy 
innemi budowę dyrekcyi poczt we Lwowie, 
sądu obwodowego w Tarnowie, budynków ula są- 
dów powiatowych w kilku miastach, gimrnzayuin 
w Podgórzu; projekt dła szkoły realnej w Wieli- 
czce wypracowany będzie w listopadzie. Dalej 
niezadługo nastąpi rozdanie robót na gmach, Okrę- 
gowej dyrekcyi skarbu w Krakowie; budowę kli 
niki ginekologicznej w Krakowie uznano za „not- 
standsbau', tak, że budowa jei rozpocznie się je- 
szcze w bieżącym sezonie budowlanym, co nieza- 
wodnie przyspieszy budowę kliniki laryngoitgi- 
cznej i dermatologicznej w Krakowie. Przyspie- 
szenie tych wszystkich budów należy zawdzię- 
czaś temu, że ministerstwo robót publicznych Zgo- 
dziło się na rozpisywanie rozpraw ofertowyct już 
na podstawie projektów szkicowycn. a namtiest- 
nictwo zostało upoważnione do edlama Kdudowii 
przedsiębiorcom we własnym zakresie. 

Drugi dział akcyi ratunkowej obejmuje sub- 
wencye na środki spożywcze, ziarno na siew itd. 
Rząd akceptował w całości wnioski namiestnika 
w tej sprawie. Ograniczenia maksymałnej grahicy 
zapomóg niema. 

Na budowę dróg krajowych i gmienych celem 
dostarczenia ludności zarobku rząd wyasygnował 
na wniosek namiestnika 4 miliony koron. Rząć u- 
dzielił też wydatnej pomocy na regulacye rzek 
i naprawę uszkodzonych wyłewam: budowli, tax 
że fundusz regulacyjny wynosi na rok bieżący o- 


koło 12 milionów kuron. 


„Walka“, 
sztuka w 3 aktach Johna Galsworthy'ego. 


„Walka“ jest sztuką świeżej daty, ale sprawia 
wrażenie, jakby była napisana, nie przed kilku, ale 
przed dwudziestu pięciu lub trzydziestu łatami. Wy- 
daje się dziwną po „Tkaczach* i po kilku innych 
nadzwyczajnych dramatach osnutych na tle stosunku 
pracy do kapitału, które przeszly także przez naszą 
scenę, bo wnosi akcenty melodramatyziumu du 
purn sang. Mechanizm walki robotnika z kapitalistą, 
propaganda strejków, kontrasty między nędzą lud- 
ności fabrycznej a przepychem pałacu wielkiego ak- 
cyonaryuszą — to wszystko ukazano nam wielokrot- 
nie, to wszystko znamy już doskonale, a jeśli autor 
chce nas znowu zająć temi doniosłemi: kwestyami, 
żądamy, aby stanął na ściśle realistycznej 
platformie. Te problematy wyniagają dziś bezwarun- 
kowo realistycznego traktowania; rzeczywistość po- 
rusza i wzrusza silniej od sentymentu i tyrad, któ- 
rych już tyle słyszeliśmy. 

Mr. Galsworthy stara się wprawdzie o realisty- 
czne ujęcie przedmiotu, ale zarazem zaprawia go na 
wskroś melodramatycznośŚcią i her'o'i'c'z'- 
nością. I to właśnie tlumaczy nam sukces, jaki 
„Walka“ zdobyła sobie w Anglii; angielski widz prze- 
pada za melodramatem — a nie zna ani „Ger- 
minal'a" ani „Tkaczów*.. Więc gdy w „Walce“ wi- 
dziiny realistyczny obraz posiedzenia rady nadzor- 
czej wielkiej jakiejś fabryki w zapadłym kącie An- 
glii, gdzie wybuchł strejk, nierczważnie wywołany i 
nie poparty przez potężne robotnicze „Trade-Union*, 
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Następny dział akcyi ratunkowej 
przyspieszenie robót kolejowych. ROzpoć 
rozszerzenie dworców w Słot 
i kilku miastach wschodniej Gaiicyi, zaś 
cznie rozpoczęte być mają prace w Okręgu 
cyl krakowskiej kosztem 480.0700 koron. A 
wicie przebudowa i powiększenie dworca W 7a 
rym Sączu, budowa domów mieszkalnych W 


zęto > 
Klaji 
4 bezwło* 
dy 
miana 


górzanach i Mszanie Dolnej, wodociągów W Fa 
górzu-Bonarce, drobniejszych budawii W = Żyw” | 


nie, Ciężkow.cach, Ropczycach, Tarnowie 
cu, Tuchowie, Zatorze itd. 20: 

Wreszcie w najbliższym czasie rozpoczeła ko. 
stanie budowa całego szeregu gmachów W% 
wych. 

W sprawie budowli telefonicznych mini E 
stwo handlu uwzględniło przedłożenia minis 
stwa dla Galicyi. od DY 

Przedmiotem starań ministra dla Galicy! ie 
też rozwój szkolnictwa przemysłowego. ć 
życzliwości min. Trnki zdołano przełama 
sadę, że na budowę szkół przemysłowyc! i 
dostarczyć budynków i urządzeń gminy. 
są obecnie pertraktacye co do założenia 
dla przemysłu artystycznego: w AM 


„Zmiana kursu“ 
wobec Polaków w Królestwie 


(Korespondencya wł. „Nowin”.) | 
bo 


Petersburg, 25 październik ge 


G) Z wyższych kół rządowych przedostała Á 
budząca szerokie echo wiadomość o zmianie 
połityki rządowej w Królestwie Polskiem. pumy 

Pierwszy raz od rozwiązania drugiej w 
(1907 r.), od zredukowania polskich mandatów 89 o 
dnej trzeciej, z 36 na 12, mówi się w Petersbin 
zmianie kursu względem Polaków, Do czasu 104 cdr 4 
zania drugiej Dumy spoieezeństwe polskie W 
rze rosyjskim niejednokrotnie było elektry20% Pi 
sensacyjnemi wieściani z nad Newy, że iu 3 
chwila pęta niewoli zostaną rozluźnione, naród o 
ski będzie mógł odetchnąć nieco swobodnici. abo 
wano się powszechnie, uczucia nienawiści do Z 
czego rządu, zdawało się, małały, ustępując mieć” 
szczególniej w sierach zawsze lojalnych, coraz to AJ 
wemu kapitałowi dobrej woli, z jaką usiłowań i. NiE 

uj 


szi 


tych kołach ułożyć stosunek Pelaków do Rosyl- 
stety, prawie że po każdej takiej zapowiedzi 0 7 
nie kursu powstawały coraz to brutalniejsze za 
dzenia, mające na celu niszczenie naszego dobia 
rodowego. To było nairadykalniejsze lekarstwo w 
wszełkie złudzenia, Okres konstytucyjny, któr, 
rezultacie swymi przyniósł jeszcze większy ucisk k 
łaków, do reszty już przekona! nas, że o jakieś 
luźnieniu obroży niewoli nie może być mowy: "a 
l obecne pogłoski petersburskie o zmianie > 
su nie mogą mieć żadnego poważniejszego 704 | 


p Z a ek l. u A ZPORZPWUWĄ 


pokazany jest uam zaraz potem melodram gnie? 
żony przywódcy robotników (na anewryzm Se" ad 
może z głodu?) — a problemat walki pracy 2 Kĉ y 
lem sprowadzony jest do starcia dwu niezłomnyć" o 
swym uporze ludzi: kapitalisty Anthony'ego Í się 
dza strejkującyci) robotników Robertsa. Rzecz 
kończy ugodą, „jak zawsze w takich razach” 
znowu potem widzimy czysto melod ramat od 
ną scenę, jak złamany i opuszczony przez $ 
towarzyszów Roberts staje przed złamanym i 
szczonym Anthonym. Tak się „żegnają nie Mia 
dwa na krańcach swych przeciwnych bogi“. 
„Walka“ jest w każdym razie sztuką interest syf | 
cą (choć wolelibyśmy zobaczyć komedyę Gals 
ty'ego „Filantrop“, graną obecnie w Wieda T 
wykonanie jej świadczyło o dużej starannoś ci. oject? 
mógłbym jednak w zupełności zgodzić się na P o2 
Robertsa przez p. Mielewskiego, który był p” 
chwilami nadmiernie tragiczny i niekiedy płaczii ge 
p. Szymborski zaś nie był całkiem szczęśliwy w 
jęciu charakterystycznej postaci zaciętego kapita (ue 
i dał mu maskę martwą, drewnianą. Pp. Sol iska pór 
mierająca żona Robertsa), Jarszewska, Turowie ssh 
Nowakowski (delegat „związku”), Siemaszko, K cyl 
janik* 


je 


ski, Miarczyński (pomysłowy w charakteryZa 
Mikułowicz ete. zasługują na pochlebną wzmi 
Sceny zbiorowe wypadły doskonale. 


Ludwik Szczepański: 


: RIZR || 


PRZETO O PNEŁ Sporządzone według nowocz ® 


snych „wymagań nauki o hygie' 
nie i pielęgnowaniu skóry: 


Wszędzie do nabyci?% 


i 


nią, notuję je jedynic dla odzwierciedlenia obecnych 
dastrojów rządowych, które jaskrawo wskazują, w 
| lakim wielkim kłopocie znajduje się Rosya z powodu 
| rawy poiskiej. 
f Otóż na lamach poważnego liberalnego organu 
»Roisskoje Słowa” pojawiła się wiadomość o wnie- 
eniu do rady ministrów meinoryału generał-guber- 
latora warszawskicgo Skałona, W memoryale tym 
kałon, Opierając się na doświadczeniu swego dłu- 
doletniego zarządu w Królestwie Polskiem, porusza 
Onieczność opracowania bardziej określonego kur- 
4 rządowego względem Polaków. Dalej Skałon pod- 
OSI kwestyę usunięcia wrogiego stosunku Polaków 
| 4 ę zSlędem Rosyi, co można będzie okupić szeregiem 
Oncesyj. 
E. Memorya? ten, zdaniem cytowanego pisma, nie 
_ Siagnąt na razie żadnego skutku i nie wywoła żad- 
po zmian w ustalonych przez praktykę stosun- 
tach włądzy do Królestwa Polskiego. Urzędowa pe- 
trsburska agencya telegraficzna zaprzeczyła istnie- 
liu takiego memoryału. Mimo to zaprzeczenie, jak się 
lowiaduję z kół poinformowanych, faktem jest, że 
kalon przedłożył Kokowcewowi w ostatnich cza- 
ach memoryal, którym bardzo poważnie naraził się 
etersburgu, gdyż był na tyle „zuchwały*, jak 
Yrażają się w tych kołach, że poddał ostrej krytyce 
"ma system rządzenia w Królestwie Polsklem, 
_ lóry z Polaków uczynił nieprzejednanych wrogów 
_ Mo$yj, Skałon ze stanowiska konieczności uczynie- 
z Polaków wiernych roddanych rosvisxich, co 
Konsekwencyi ułatwiłoby proces gruntownej ru- 
jg fikacyi Królestwa, domaga się w swym memorya- 
_ Tozpoczęcia akcyi kaptowania Polaków szeregiem 
€ nieznaczących koncesyi, któreby nie były szko- 
A We dla interesów rosyjskich. Konieczność zapo- 
_ atkowania tej akcyi Skałon motywuje przedewszy- 
diem względem na konflikt austro-rosyjski, który 
; Cześniej, czy później zakończyć się musi wojną, a 
takim wypadku, przy obecnym nastroji większo- 
ń Polskiego społeczeństwa, zdaniem memoryału, nie 
gna ręczyć za całość załóg rosyjskich w Króle- 
Wie. Skałon bardzo obszernie przedstawił ruch 
 OWstańczy w Galicyi i jego wielkie wpływy na lud- 
E robotniczą i wiejską w Królestwie. „Niechby kto 
 Uóbował, głosi podobno memoryal, wywołać po- 
„tanie polskie w Galicyi przeciwko Austryi!* i tę 
 emożliwość tlumaczy madrą polityką Austryi, któ- 
tej Bozory domaga się zastosować w Królestwie. 
h W takich ogólnych zarysach, zdaniem kół poin- 
hb Mmowanych, ma przedstawiać się memoryał Ska- 
4 Informacve te wvdaja sie bardzo prawdopodo- 
ów tembardziej, jeśli przypomnimy sobie stanowisko 
p ona w sprawie wyodrębnienia Uhelimszczyzny, 
Zeciwko czemu wielkorzydca warszawski wystę- 
Wał bardzo gwałtownie i nawet w uroczystościach 
tzi |” utworzenia guberiii chełmskiej nie wziął 
alu. 
dr „Skałon nie jest zwolennikiem zbyt agresywnego 
4 Ażnienia Polaków; chciałby on nas upiec na moska- 
W sposób bardzo delikatny i niedostrzegalny. 
_. Ale, jak wspomnieliśmy, proponowana metoda 
Rjentelmeńskiego* a perfidnego wynarodowienia 
dą aków przyjęta została w wyższych sterach, hoł- 
Qzdcych potędze knuta, z oburzeniem na jej autora. 
Ywiście, że smucić się z tego powodu chyba nie 
zk ziemy; lepiej, zdaje się, mieć do czynienia z Wro- 
%,1 występującym z knutem w ręku, niż z farbo- 
nym lisem. Łatwiej przyszykować siły do wytrą- 
a knuta z ręki najeźdźcy, niż walczyć z systema- 
dą "EM, podstępnem zatruwaniem organizmu naro- 
wego. , 
Ry. 2k czy owak, faktem jest jedno: nie może być 
i 


Y o żadnych rachubach na zmianę kursu polity- 
naj, Piskiej, któraby umożliwiła mniej więcej nor- 
tya * współżycie z Rosyą, bo czy to będzie, jak do- 
nj Czas, knut, czy, jak chce Skałon, perfidne stop- 
bądz przerabianie nas na moskali, Rosya, dopóki 
do ie miała władzę nad nami, zawsze będzie dążyła 
zniszczenia i wytępienia Polaków. 


ła świata politycznego. 


Sy Bank państwowy niemiecki zniżył dyskont na 

6; PÓ! procent, a stope procentową lombardu na 

w Pół procent. Bank austro-wezierski nie pójdzie 

Ł plady niemieckiego i na razie, jak telegrafują 
„"lednia, stopy procentowej nie Zniży. 

Od Podczas pobytu cesarza Wilhelma w Wiedniu 

hY się ważne dwie jego konierencye z hr. Ber- 
toldem. 

Ww; Rumuński następca tronu z żona i synem ba- 

tarp genie w Wiedniu. Wczoraj odwiedził go ce- 

a z Dzienniki wiedeńskie łączą tę wizytę z wizy- 
Cesarza Wilhelma i stwierdzają, że Rumunia 


| 0h dE. SE „NOWINY, DZIENNIK_POWSZECHN ““ 


Albania została w sobotę w zupełności opró- | 


żniona z wojsk serbskich i czarnogurokich. Wy- 
chodząca w Wiedniu i otrzymująca „telegramy“ z 
ministerstwa spraw zagranicznych „ko! esponden- 
cya albańska“, donosząc o tem, pisze, że Serbowie, 
opuszczając Albanię, wycinali w pień ludność al- 
bańską po drodze. Gdyby wszystkie „rzezie w 
Albanii“, o których donosiła wiedeńska korespon- 
dencya aibańska. były faktem, to dziś wcale by 
już Albańczyków na świecie nie było. 
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kazało, wcale nie wyjeżdżał do Ameryki, lecz peł 
ni funkcvę stróża w jakiejś fabryce żydowski 
w Grodnie. Podczas rozprawy wyszło na jaw, żę 
śledztwo nie potrafiło ustalić dokładnie miejsca 
zatrudnienia męża oskarżonej i dopiero podczas 
rozprawy jeden ze Świadków, jakiś znany opry- 
szek petersburski, podał, że mąż Lachowiczoweł 
zajęty jest w fabryce, której właścicielem jest żyd 
Landau. Zeznanie tego swiadka zrobiło na proku- 
ratotrze piorunujące wrażenie. Silnie podniecony 


Niedzielne wybory do pariamentu włoskiego | prokurator powołał się na odbywający obecnie w 


miały przebieg burzliwy. W północnych Włoszech | Kijowie proces Bejlisa, gdzie występował 


udział wyborców był olbrzymi, w południowych, 
gdzie ludność w większości składa się z analfabe- 
tów, bardzo słaby. W kilku miejscowościach przy- 
szło do rozruchów. Rezultat wyborów jest korzy- 
stnym dla rządu. 


jako 
Świadek pewien żyd, noszący to samo nazwisko, 
co i właściciel fabryki, gdzie zajęty ma być mąż 
Lachowiczowej. Mając tak „doniosłe poszlaki“, 
jak się wyraził prokurator, zażądał on przerwania 
procesu i zarządził dodatkowe dochodzenie, celem 


Pożyczkę w kwocie 1400 milionów franków | przeprowadzenia śledztwa co do udziału w zbro- 
postanowiła zaciągnąć francuska Rada ministrów | dni właściciela fabryki Landau. 


na cele wojskowe. Pożyczka będzie w e- 
wnętrzną. 

Misye utworzenia gabinetu w Hiszpanii obią!, 
jak telegrafują z Madrytu, konserwatysta Dato. 

W Meksyku odbyły się w niedzielę wybory 
prezydenta. Huerta tak nimi pokierował, że 
wybór nie został przeprowadzony z powodu zbyt 
małej ilości głosujących, wobec czego Huerta bę- 
dzie dalej prowizorycznym prezydentem. Prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Wilson oświad- 


czył kategorycznie. że nie uzna wyboru Huerty | brykować nowy „mord rytualny“. 


pod żadnym warunkiem. Natomiast mocarstwa e- 
uropejskie z Anglią i Niemcami na czele, posta- 
ncwiły wybór ten uznać, 


Jedno z pism petersburskich donosi, że proku- 
rator będzie domagał się bezwłocznego areszto- 
wania Landaua pod zarzutem popełnienia „mordu 
rytualnego“. Sąd przychylił się do żądania proku- 
ratora, które poparli również i sędziowie przysię- 
gli, rekrutujący się z kół czarnosecinnych i uchwa- 
lił rozprawę przerwać celem zarządzenia uzupeł- 
niającego Śledztwa. 

Na tle takiej to, codziennej niemal w życiu 
wielkomiejskim sprawy, prokuratorya usiłuje sfa- 
Oczywiście, 
że dla Lachowiczowej nie pozostanie nic innego, 
jak odegrać rolę Czebieriakowej z procesu kijow- 
skiego, a rzeczą już Śledztwa będzie dodać jej sze- 
reg opryszków, którzy staną się klasycznymi 


Fabrykowanie nowego „mordu świadkami w procesie o „mord rytualny*, 


rytualnego". 


„ (k) Kijowski proces o „mord rytualny“ zrobił 
skandaliczne fiasko. Nie tylko, że okrył hańbą Ro- 
syę w obliczu świata cywilizowanego, ale wy- 
krył jednocześnie skandaliczną panamę policyj- 
no-śledczą, która po procesie Beilisa narobi nie- 
mało hałasu i w rezultacie swym, jak to donie- 
śliśmy we wczorajszym telegramie z Petersbur 
ga padnie głowa jednego z ministrów. 
Nieokiełznani w swych czarnosecinnych za- 
pędach moskiewscy czynownicy postanowili je- 
szcze raz spróhować szczęścia w sfabrykowaniu 
„mordu rytualnego“ i co rychłej zbliżyć chwilę, 
w której możnaby było rozbestwioną dzicz mo- 
skicwska pchnąć do pogromów żydowskich. 
Peterskurska prokuratorya, jako asumpt du 
farrykowania nowego „mordu rytualnego“ wzię- 
ła bardzo pospolity i często powtarzający się wy- 


2 różnych stron. 


Stan zdrowia ministra Zaleskiego, znajdującego 
się obecnie w sanatoryum w Meranie, od wczoraj, 
jak stamtąd telegrafują, znacznie się poprawił. 

W praskiej Radzie miejskiej wygłosił wczoraj 
poseł Masaryk mowę, w której oświadczył: 
„W ratuszu praskim kradną. Nie wszyscy, ale przy- 
najmniej 10. Ci teroryzują całą ludność“. Zarzucił on 
kilku radnym, że przy dostawach na budowę gazowni 
w Pradze pobrali prowizyę w kwocie 345.000 kor. 
Mowa ta wywarła olbrzymie wrażenie. 

W wiedeńskiej Akademii Sztuk pięknych uw 
chwalono wczoraj strajk z powodu nieobsadzenia od 
dłuższego czasu dwóch katedr. Kiedy przed kilku ty- 
godniami studenci tej akademii udali się do minister- 
stwa oświaty z prośbą o obsadzenie katedry archi- 
tektury, gdyż oni się chcą uczyć, jeden z szefów sek- 
cyi oświadczył im na to: „Moi panowie! Najlepszy 


padek zaginięcia dziecka. względnie porwania go | Profesor architektury wykłada w Berlinie. Jedźcie 


przez opryszków z pod ciemnej gwiazdy. 

Sprawa ta, która, jak to widać z pism czar- 
nosecinnych stanie się nie mniej głośną od sprawy 
Beilisa, przedstawia się jak następuje: 

W tych dniach w petersburskim sądzie okrę- 
gowym rozpatrywana była sprawa Rosyanki, 
Anny Lachowiczowej, oskarżonej o uprowadzenie 
dziecka swej siostrzenicy Nabukowej. W sierpniu 
roku zeszłego Lachowiczowa. mieszkająca na pro- 
wincyi, niespodziewanie przyjechała w gościnę do 
Petersburga do swej siostry Nabukowej. Lacho 
wiczowa swój niespodziewany przyjazd usprawie- 
dliwiła przed siostrą w ten sposób, że została po- 
rzuconą przez swego męża, który wyjechal do 
Ameryki. jest obecnie na utrzymaniu jakiegoś bo- 
gatego Niemca i przyjechała z nim razem do Pe- 
tersburga. Na drugi dzień Lachowiczowa pod po- 
zorem, że córce Nabukowej, 3-letniej Maryi, kupi 
drogie prezenty, udała się Z dzieckiem do miasta, 
skąd już do Nabukowei nie wróciła więcej. 

Zawiadomiona o tym wypadku policya dopie- 
ro po kilku miesiącach zdołała odszukać Lacho- 
wiczową w Grodnie. Przytrzymana stwierdziła, 
że zbłądziła na przedmieściu w Petersburgu, tam 
ograbili ją chuligani, i podczas tego napadu dziew- 
czyna znikła. To pierwsze zeznanie Lachowiczo- 
wa zupełnie zmieniła w czasie przesłuchana jej 
u sędziego śledczego w Petersburgu. Tutaj por- 
wanie siostrzenicy uznała za Stosowne przedsta- 


panowie do Berlina!“ Jest to nadzwyczaj charaktery- 
stycznem dla stosunków w Austryi. Prawdopodobnie 
dla solidarności zastrajkują także inne wyższe szkoły, 
w Austryi. 

Próby ze sensacyjnym wynalazkiem  Uliviego, 
który zapomocą promieni „F“ ma wywoływać eks- 
plozyę na wielką odłegłość, wykonano wczoraj w. 
Portsmouth. Na dokonanie prób poświęcono stary sta- 
tek wojenny „Terpsychore*. Z torpedowca, znajdu- 
jącego się w odłegłości 8 kilometrów, skierowano 
promienie „F“ na okręt „Terpsychore*. Okręt wpra- 
wdzie wyleciał w powietrze, musiano jednak poprze- 
dnio umieścić na „Terpsychorze' osobny aparat, ko- 
nieczny do wywołania eksplozyi. Sądzą, że wynala- 
zek Uliviego da się ulepszyć. 


Znalezienie zwłok 
patryarchy Bogdanowicza. 


Znalezienie zwłok patryarchy Bogdanowicza, 
o czem we wczorajszym numerze pokrótce donie- 
śliśmy, odbyło się wśród następujących okolicz= 
ności. 

W sobotę przybył do Gasteinu szwagier pa- 
tryarchy dr Wissiljewits, aby jeszcze raz czynić 
poszukiwania. W niedzielę wybrał się w towa- 
rzystwie dwóch znanych przewodników doliną 
rzeki Ache. Szli w górę rzeki, badając skrupula- 
tnie brzęgi. Doszli w ten sposób aż do mostu w 


wić inaczej. Lachowiczowa zeznała, że nie mając | Klanngastein i chcieli już zawrócić, gdy w tem 


dzieci, traciła prawo do jakiegoś spadku, przetu 
zdecydowała sie porwać Maryę Nabukow i adop- 
tować ia. Jednakże po drodze do Grodna napadli 
na nią jacyś rabusie, odebrali jei dziecko i uciekl. 

W czasie odbywającego Się procesu w sądzie 
zabrakło w dość dziwny sposób najważniejszego 


nagle pod mostem zauważyli wystający z wody 
jakiś przedmiot, zdaleka podobny do  odłamku: 
skały. Po bliższem zbadaniu okazało się, że ów! 
rzekomy odłamek skały jest trupem ludzkim. Były 
to zwłoki patryarchy. Leżały przyczepione do fi- 
laru, podtrzymującego most w środku. Wartki 


Si wiernie przy trójprzymierzu. świadka, męża Lachowiczowej, który, jak się o- | prąd wody zerwał całe ubranie i wyplukał dosz- 

BĘ > A GRAJ £A 9Y Kraków, Szewska 2. 
Skład druków szkolnych, 
sminnych, parafialnych, 


adwokackich i t. Pa 


czętnie jamę brzuszną i głowę, z której została 
tylko dolna szczęka. Nogi i tułów były już skamie 
niałe i miały kolor bronzowy. Zawezwano komi- 
syę sądową, poczem zwłoki przewieziono do kost- 
nicy. Poznano zwłoki po złotej płombie, która sių 


utrzymała i po trzewiku, który się również dzi- | 


wnym trafem utrzymał na jednej nodze. 

Patryarcha Bogdanowicz zginął, jak wiado- 
mo. w dniu 1 września i odtąd wszelkie poszuki- 
wania za nim były bezskuteczne. 


Kronika lwowska. 


Nieudała próba  kinetofonu. We Lwowie 
przedstawiano w sobotę po raz pierwszy w kinie 
„Helios“ mówiące filmy. Salę wypełniły tłumy do 
lostatniego miejsca, ale spotkał je zawód, gdyż — 
jak pisze „Dziennik polski“ — „pokazano im jakichś 
dwóch jegomościów, z których jeden jest odbiorcą 
listu, drugi listonoszem, w długiej rozmowie zare- 
produkowanej przez mocno zachrypnięty gramofon, 
inna znowu figura w języku angielskim przez gardło 
tegoż zakatarzonezo gramofonu wypowiedziała i od- 
śpiewała jakąś mowę. I koniec. Nie słychać było po- 
za tem ani hałasu ulicznego, ani gwaru, który pa- 
nuje podczas braw, będących odpowiedzią inowcy. 
Przyzwyczajonych do niezwykłej żywości kinema- 
tografu, który w przeciągu kilkudziesięciu sekund 
przerzuca się z sytuacyi w sytuącyę, znudziła oczy- 
wiście i znudzić musiała monotonność sytuacyi, w 
każdym obrazie jednej, jedynej“. 

Próba z kinetofonem we Lwowie nie powio- 
dła się dlatego—jak nas informują z kół iachowych— 
ponieważ filmy były marnym fabrykatem. Kinetoion 
Edisona już podczas pierwszych prób okazał się e- 
pokowym wynalazkiem. Przedstawienie np. w Ischlu 
wobec cesarza powiodło się nadzwyczajnie, dając 
złudzenie rzeczywistości. Filmy te publiczność kra- 
kowska będzie miała sposobność poznać w krótkim 
czasie, prawdopodobnie w połowie listopada, dzięki 
zabiegom specyalnego konsorcytumn, które sprowa- 
dza do Krakowa doskonale edisonowskie filmy. 

Szpieg prowokator. Odnośnie do afery szpiego- 
skiej prowokatora Krzemienieckiego donoszą pisma 
lwowskie, że komisarz policyi p. Charwat podczas 
dochodzeń w Tarnopolu stwierdził, iż Krzemieniecki 
starał się w swoim czasie namówić dwóch tamtej- 
szych funkcyonaryuszy kolejowych do wydania mu 
pilnie strzeżonych i chowanych płanów kolejawych, 
jak również całego tajnęgo archiwum kolejowego. 
Funkcyonaryusze ci nie zgodzili się jednak na to. Pe- 
wnemu lekarzowi w Tarnopolu opowiadał Krzemie- 
niecki, że do swoich zbiorów doszedł w ten sposób, 
iż częściowo nabywał je za tanie pieniądze, część 
wyłudził od rozmaitych osób, a część wprost — jak 
się sam cynicznie wyraził — ukradł. 

Aresztowanego w Stanisławowie urzędnika ko- 
lejowego Szafarskiego wypuszczono z aresztu śled- 
czego, gdyż przekonano się, że nie miał on pojęcia 
o haniebnem rzemiośle, uprawianem przez Krzemie- 
nieckiego, z którym utrzymywał stosunki znajo- 
mości. 


Władza pod kluczem. Ze Lwowa donoszą: Do 
mieszkania p. M. I. przy ulicy Batorego na mocy wy- 
roku sądowego przyszedł egzekutor J. Głąbiński w 
towarzystwie pełnomocnika Banku w celu zafanto- 


wania ruchomości. Dozorca widząc wchodzących lu- „| 


dzi podczas nieobecności p. I. do mieszkania, zam- 
knął za nimi drzwi i nie chciał ich później z powro- 
tem wypuścić. Dopiero na silne wołanie przez okno 
zamkniętej władzy, zjawił się policyant i oswobodził 
więźniów z przymusowej niewoli. 

Zatrucie gazem. Straszny wypadek zatrucia ga- 
zem świetlnym wydarzył się wczorajszej nocy w 
biurze transportowem Hamburg-Ameryka we Lwo- 
wie. Do biura zgłosiło się przedwczoraj trzech emi. 
grantów-włościan, 60-letni Bereziuk, syn iego Ihnat 
i Wasyl Krochonicki. Emigrantów, którzy mieli je- 
chać do Ameryki, umieszczono w pokolku przytyka- 
jącym do biura, pozwalając im tam przepędzić noc. 
W pokoju było zimno i emigranci prosili służącego 
biura, aby zapalił w znajdującym się tam piecyku ga. 
zowym. Służący jednak tego nie uczynił, a zamknąw- 
szy emigrantów, opuścił biuro. Gdy wczoraj ran» 
otwarto biuro, znaleziono leżące na ziemi trzy trupy, 
Kurek od pieca był odkręcony. Zachodzi zatem po- 
dejrzenie, że emigranci próbowali sami zapalić w 
piecu i w tym celu odkręcili kurek, a nie mogąc da- 
lej dać rady sobie, pozostawili piec z otwartym kur- 
kiem i ułożyli się do snu, aby więcej nie powstać. 


Prosimy odnowić prenumeratę 
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Okazyjnie tanio! 
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Co słychać w mieści 
o siycnac MIESCIE. 
Kraków. 28 października. 
Zarząd główny T. S. L. ukonstytuował się na 
sobotniem posiedzeniu. Prezesem został jednomyśl- 
nie wybrany dr E. Bandrowski, wiceprezesami 
dr E. Adam i p. Piwocki, sekreterzami proi. Mosso- 
czy, dr Próchnicki i St. Natanson. skarbn. Piechnik, 
zast. p. Schmid, rachimistrzem p. Tabaczynski, zast. 
p. Maślanka. Na referentów komisyi powołano: orga- 
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nizacyjnej p. Rymara, prawniczej p. Piechnika, szkół ' 


średnich prezesa Bandrowskiego, szkół morawskich 
i Śląska zachodniego p. Piątkowskiego, szkół zacho- 

„galicyjskich i Śląska wschodniego p. Piwockie- 
go, robotniczej p. Tabaczyńskiego, dla upaństwowie- 
nia szkół p. Natansona, dla szkół przemysłowych i 
zawodowych inż. Rollego, dła kursów analiabetów 
proi. Mossoczego, burs ks. Gabryla, dla kornisyi czy- 
telniano-odczytowej p. Januszewskiego, finansowej 
r. Piechnika, przedsiębiorstw pp. Rollego i Piechni- 
ka, techn.-budowlanej arch. Wyczyńskiego, praso- 
wej dra Kahla, dla „Przewodnika oświatowego“ prot. 
Grabowskiego, subwencyjnej p. Piwockiego, dla sek- 
cyi kobiet p. Strokową, dla spraw bukowińskich proi. 
Moora, dla spraw oświatowych Podhala proi. Ma- 
zura. Nadzór pedagogiczny szkól zach.-galic. powie- 
rzono prof. drowi Mikułskiemu. 

Resursa urzędnicza. Na walnem zgromadzeniu 
w sobotę wybrano nowy zarząd, w Skład którego 
weszli: prezes p. Wł. Grodyński, wiceprez. dr J. 
Dziurzyński i r. sąd. J. Hałatkiewicz. Członkami wy- 
działu zostali wybrani: Al. Baczyński, K. Bitner, A. 
Czerbak, dr Fr. Dziubczyński, J. Górka, A. Katyński, 
St. Kawalerski, E. Kłemensiewicz, L. Kobylański, E. 
Kozlowski, A. Kubiczek, T. Masłowski, dr M. Münz, 
K. Niedzielski, St. Niklas, Z. Pieracki, Wł. Romański, 
dr E. Rybacki, Fr. Schneider, F. Skoczylas, K. Skrzy- 
piński, B. Sulimirski, St. Świerzyński, W. Warzyński 
i dr M. Zawadzki. í 


Księgi kasowe zamknięto bez niedoborów. U- | 


stępującemu wydziałowi uchwalono absolutoryum i 
podziękowanie za gorliwą działalność. 

Wystawa zabawek polskich. Liga Pomocy 
przemysłowej urządza w Krakowie przez miesiąc 
grudzień Wystawę zabawkarstwa polskiego, które 
w ostatnich czasach znacznie się rozwinęło i może 
śmiało podjąć walkę z wyrobami zagranicznymi głó- 
wnie niemieckimi. Na pierwszy plan wybije się hie- 
zawodnie zabawkarstwo imiękkie—wełniane, które- 
mu początek daia Liga Pom. przem., urządziwszy 
przed dwonmia laty we Lwowie pierwszy fachowy 
kurs tego przemysłu. Dziś istnieje już kilka zorgani- 
zowanych przez L. P. P. pracowni. W dalszym cią- 
gu zajmą na Wystawie miejsce poczesne lalki kiłku 
pracowni krajowych, zabawki drzewne, metalowe i 
t. pod. 

Z Wystawą zabawek, która mieścić się będzie w 
najruchłiwszym punkcie miasta, połączoną zostanie 
doroczna Wystawa gwiazdkowa XI z rzędu. 

Zgłoszenia przyjmuje i informacyi udziela Filia 
Ligi Pom. przem. w Krakowie. 

Ruch uliczny w dni zaduszne. Z powodu budo- 
wy nowych linii tramwajowych w ulicach Lubicz i 
Andrzeja Potockiego magistrat ze względów bez- 
pieczeństwa, w porozumieniu z Dyr. Policyi, wydaje 

'puiące zarządzenia, celem uregulowania komu- 
nikacyi kołowej na cmentarz w dniach 31 paździer- 
nika, 1 i 2 listopada b. r.: 1) dojazd z miasta na cmen- 
tarz w dniach wyżej wymienionych odbywać się ma 
ulicą Andrzeja Potockiego od strony ulicy Baszto- 
wej i Starowiślnej, ulicami Kopernika, Strzelecką, 
Lubicz i Rakowicką i tą samą drogą odjazd aż do 
godziny 2-giei po południu; 2) odjazd (powrót) z 
cmentarza. od g. 2-ziej po południu ul. Modrzewiową, 
ul. Warszawską i placem Matejki; 3) dojazd na cmen- 
tarz od ulicy Warszawskiej względnie ul. Modrze- 
wiowej jest od g. 2-giej po południu zakazany; 4) po- 
jazdy, czekające przed cmentarzem, mafą się usta- 
wiać w kierunku ul. Modrzewiowej po obu stronach 
drogi od domu cmentarnego Począwszy, do rogatki 
Rakowickiej. 

Należytość za jazdę winna być uiszczoną przed 
rozpoczęciem jazdy na cmentarz. Pojazdy, wracają- 
ce z cmentarza przez rogatkę Warszawską, wolne 
są od opłaty myta. 

Wykraczający przeciw temu rozporządzeniu ka- 
rani będą grzywną od 2 do 200 K, ewentualnie karą 
aresztu od 6 godzin do 14 dni. 

Zabawa kołarzy i wioślarzy. Oddziały: kolar- 
ski i wioślarski Sokoła krakowskiego urządzają 
w dniu 8 listopada b. r. z okazyi zamknięcia se- 
Zonów zabawę taneczną w górnej: sali Sokoła. 

zabawą odbędzie się uroczyste rozdanie 


6 par filiżanek 2 K80 h, Serwis stołowy (26 sztuk) 7 K 60h» | 
1 tuzin szklanek franc. z desen. 2 K 80 h. 1 tuz. szklanek $ i 
zwykłych 1 K 20 h. Garnitur da piwa na 2 lub wiecej osób $ | 
od 2 K 60 h. 6 noży, 6 widelców, 6 łyżek stołowych SK ZA 
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nagród za wyścigi kolarskie i wioślarskie. Komis 
tet zabawy pracuje niezmordowanie, aby zabaw 
wypadła ze wszech miar świetnie, by uczestińc) 
jej mogli jak rok rocznie wynieść wspomnienie i 
najmilsze, Obecnie ukończono rozsyłkę zaprosz*" 
Jeżeli komu z interesowanych nie doręczono Z pa 
wodu braku adresu, zechce się zgłosić do Księga 
ni Połskiej (ul. Sławkowska 3.) B 
„Pogoń“. lwowska pokonała podczas, niedzić 
nych zawodów drużynę „Czarnych“ w stosunku ** 
Sędziował p. Jacheć, Na 
Ostrzeżenie przed wyjazdem do Kanady. 
podstawie iniormacyj ze źródeł prywatnych ogł" 
siło Polskie Towarzystwo Emigracyjne w sierp po" i 
r. ostrzeżenie przed wychodźtwem do Kanady; * | 
nosząc o bardzo niepomyślnej konjunkturze, jaka 38 | 
panowała na tamtejszym rynku pracy. Obecnie ay” y 
rekcya PTE. otrzymała w tej sprawie nowe rel 


cye z Kanady, w tej liczbie w odpowiedzi na 
pismo — urzędowe oświadczenie konsulatu 
węgierskiego w Winnipegu, który, podnosząć 
stój, jaki zapanował w życiu ekonomicznem Kane" 
spadek płac i brak zarobków, radzi usilnie przest 
gać przed wychodźtwem zarobkowem do Kanady, | 
Widoki dla przybywających do Kanady robotnikó 
muszą być istotnie bardzo niepomyślne, skoro dd | 
wet kanadyjski urząd imigracyjny postanowi? od żył 
odradzać przyjazdu rzemieśnikom i wyrobnikolit: ' à 
polecać wychodźtwo do Kanady tylko osadniko tyg | 
takim emigrantom, którzy zdołali zapewnić 5% 
tam pracę jeszcze przed wyjazdem z Europ% m. 

Ze względu na okoliczność, iż dotychczasowa 
gitacya agentów za wychodźtwem do Kanady "1%, 
ła ruchowi emigracyjnemu rozpęd, który nawet Sk 
stłumieniu tej agitacyi powstrzymać się odrazu m 
da, należy wychodźców, wybierających się W tamie 
strony, ostrzegać, zwłaszcza, że z nastaniem amy 
setki tysięcy robotników w Kanadzie pozostawā 
dzie bez pracy. 


b 24 
Wycieczkę do Rzymu i Fiorencyi urządza $% j 
cya wycieczkowa krak, Ogniska naucz. w czasić w 
29 F 


wziąć udział osoby z poza sier nauczycielskicih “a 
panie jak i panowie. 46 

Zgłoszenia należy uskutecznić najpóźniej d0 % 
XII nadesłaniem zadatku w wysokości 30 K na 
p. J. Szkodzińskiego w Krakowie (ul. Srnoleńska 
Przed złożeniem zadatku należy zażądać informá 


„Na dni zaduszae wieńce grobowe z suut 
kwiatów, sprzedają wiejskie pracownie sztucznego * 
ciarstwa, pozostające pod opieką Ligi Pomocy P" 
Staranne wykonanie, nizka cena wyrobów tych praco: 
oraz obowiązek czynnego poparcia swojskiej pro uko, 
skłonią zapewne jak najszersze warstwy naszego spó 
czeństwa do zaopatrywania się w dniach poświęcowł 
"pamięci zmarłych, wyłącznie w wieńce krajowego „g, 
robu. Zamówienia przyjmuje biuro Ligi Pomocy P” | 
(Lwów, ul. Pańska 1. 11). w” | 


„Akademickie Koło Artystyczne Miłośns:*_y. 
dramatu kiasycznego* urządza Walne zebranie 0%, 
ków we Środę t. j, 29. b. m. o godzinie 6-ej wiecz0 „ce 
w Collegium Novum, w sali Nr. 31. —- Wydział kob 
uwagę Członków na uroczystość dzięsięciolecia d 
która w tym roku przypada i prosi o najticzniejszd prój 
bycie, Wp.sy odbywać się będą we środę 29. b. Mto. 
godziny 0—6-ej wieczorem w lokalu Koła, Uniweró | 
sala Nr. 31. | 

Pracownię „Związku pracy kobiet olsi; | 
przeniesiono z uł. Andrzeja Potockiego do Rynki sę 
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oficyna Szarej kamienicy. Pracownia rozwija się d0 
$ 


o czem Świadczy stały napływ zamówień i ciągłe 
dnienie kilkudziesięciu pracownie tak w dziale y% | 
bielizny, jak wszelkich haftów, oraz robót kościelM o | 
Pracownin potrafi zadowolnić życzenia wsz stkich Gy 
biorców. Pracownia wykonuje również ozdobne 19 | 


| 
jak: poduszki salonowe, torebki modne, kołnierzyk» © | 
chety, serwety i t. p. 3 p 

Oprócz kupowania w sklepie Związku dów 


| 
się przy pracowni oraz robienia w tejże zamówie | 
bieliznę, przyczynić się można do rozwoju tego KT | 
cznego dziela przez wpisywanie się na członków Zwiś oj 
Z Ogniska nauczycielskiego, Obok isinieldg 
przy Ognisku czytelni i biblioteki pedagogicznej Z0”%%g: | 
otwarta czytelnia pisu codziennych, z ktorej MOGA zgi Ei 
rzystać bezpłatnie członkowie Ogniska. — Czytelnia” | i 
otwarta przez cały dzień. 5 Is 
Krwawa awantura. W kawiarence Teofili Pó i 
kiej przy Rynku Kleparskim zabawiało się wczół | 
kilku włościan z Rząski. Gdy przyszło do zapla io | 
okazało się, że goście nie mieli pieniędzy. PrzyS%, | i 
na tem tle do awantury, która z lokalu przeniosła * 
na ulicę. Policyant Nr 235, wezwany przez awiza | : 
do interwencyi, chciał aresztować awanturnik ( 
lecz został przez jednego z nich, niejakiego Wojta i 
ka, uderzony w twarz. Żołnierz policyjny wycias w 
wówczas szablę, a dalsze sceny krwawej awangi 
rozegrały się z błyskawiczną szybkością. Prze mj 
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Garnitury do wódki od 1 K 80 h. 


(Wysyłki, zamiej- 
stowe odwrotnie 


+ 


fS których zebrało się bardzo wielu, twierdzą, 
T Policyant pecina? szablą Wojtaszka w lewy bok. 
" ICyant natomiast, przesłuchany dzisiaj w Dyrek- 
4 policyi, zeznał, że Wojtaszek schwycił obiema 
pani szablę i usiłował! ją wyrwać policyantowi. 
„odczas szamotania się, Wojtaszek sam wpakował 
„Wie szablę w bok. Wojtaszka opatrzył? pogotowie 
„Odwiozło do szpitala. Stan jego jest ciężki, lecz nie 
| obaw. Policya wdrożyła w tej sprawie surowe 
Adztyo. 
S "Sztuczki hyen emigracyjnych. Policya na dwor- 
4, Przytrzymała wczoraj emigranta popisowego, 
“waka Karola Cwynara. Zeznał on ciekawe szcze- 


pał Miciak z Banka—Vinna w komitacie ungarskim 
_ qBółnocnych Węgrzech, zwerbował 28 popisowych 
 Owaków i podjął się wywieźć ich do Mysłowic za 
 uMagrodzeniem po 120 K od osoby. Wziął od każ- 
E © po 60 K zadatku i dowiózł ich do Sanoka, gdzie 
u<<nocowali u jakiegoś wieśniaka na przedmieściu. 
jutrz furą wywiózł ich do małej stacyjki, Dą- 
 L0Wki pod Sanokiem, gdzie im kupił bilety do Kra- 
WA, przyczem ich pouczył, żeby na wypadek 
n foczenia żandarmeryi rozbiegli się, a potem w 
bini się na nowo zjechali. Lecz już w Tarnowie 
4 partya się rozproszyła. Do Krakowa dojechał 
2450 sam Cwynar. Policya wdrożyła poszukiwania 
A Miciakiem. 
w Na dworcu przytrzymano wczoraj 30. popiso- 
ch emigrantów. Kilku z nich jechało.za fałszywe- 
f legitymacyami. Zostali oni osadzeni pód Teitgra- 


ij 


ja k 
4 i Kradzież w pociągu. Emigrantowi Michałowi Cu- 
| $5 Dniestrzyka skradziono wczoraj w pociągu mię- 
og Rzeszowem a Tarnowem całą gotówkę w kwo- 
7.450 K 
/._ Dżentełmen—włamywacz. Policya aresztowała 
Oraj eleganckiego młodzieńca, 22-letniego Jana 
E c Arnuchowskiego, niebezpiecznego. wlamywacza. 
S Anuckowski udawał aktora i obracał się w lep- 
Ch kołach. Przed dwoma dniami skradł w miesz- 
yo “niy D. Zangena przy ul. Sławkowskiej futro, warto- 
| e00 K. Oprócz tego odebrano mu nowe, czarne 


, 0, wartości 120 K. Czarnuchowski podejrzany jest 
—Bły szereg kradzieży, 


RINO-BAJKA 


Rajska 12. Rajska 14. 


PROGRAM 


|» msta klowna* senzacyjny dramat w £ ak- 
ta fabryki »Nordiske. „TAJEMNICZA DA- 
ga W CZERNI“ niezwykiy dramat w 3 ak- 
u, Z życia miliardera. „Miller chce. za każdą 
p zerwać z narzeczoną“ arcykomiczne. 
„Addróż Maksa naokoło świata“ komięzne. 
Js Podarek ślubny“ komiczne. 


ij stawienia trwają w dnie powszednie od godziny 


| wieczór, w niedziele i święta od 3—11 wieczór. 
OO BADA E a R BCAA E 


© e ©. 
tzy ulicy Grodzkiej. 
| Kraków, 28 października. 
|. Niebywały wynik rewizyi ksiąg banku. 
PAP. radca ces. Alojzy Niemetz, dyrektor „Tow. 
gy czkowego urzędników“, ukończył wczoraj, po 6- 
| Pag pracy, rewizyę ksiąg i dokumentów bancz- 


Ig 
P 
| einym elaboracie — przedłożonym dzisiaj Sę- 
| N U śledczemu drowi Zwolińskiemu — są wprost 
| kop À 
i nę > gospodarka, księgi były prowadzone uiechluj- 
"A kontroli nie było żadnej. 
330 radca Nienietz badał tyłko księgi za czas od 
| (m. Stycznia 1913 do 17 października 1913, t. į}. do 
e Nieudałego wiamania. 
fp czas powyższy tylko skonstatowa! p. Nie- 
a e książkowy brak kwoty 50.754 K, która to kwo- 
ty Zacza straty banku, poniesione.z różnycii tytu- 
og tó wki według księgi kasowej brakuje 13.960 


W) R Jak zgospodarowano w banczku. 

teon twizya wykazała, że do tei pory nic Sporzą- 
| w (0 bilansu za rok 1912, ani de :ci pory nie zwola- 
| Og Mlnego zgromadzenia udziałowców za rok 1912. 
| z “thie walne zgromadzenie odbyło w roku 1912 
byk 1911. Ogłoszenie tego walnego zgromadzenia 
Umieszczone przez dyrekcyę tylko w „Czasie , 
si €20 wcale nie czytają siery, z iakich rekrutują 
| Udziałowcy banczku. Na tem walnem zgroma- 


| Młóczkowe 


K 


| 
| 
| 
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"su 0 sztuczkach hyen emigracyjnych. Niejaki Mi- ! 


_Drży ul. Grodzkiej. Wyniki tej rewizyi, ujęte w į 


Ychane. W banczku panowała od lat wielu rabun | nie wnjeśli nic nowego do procesu. Głośny publi- 


żakiety damskie i dziecinne. > 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


i kolorową w wielkim wyborze poleca najteniej 


„NOWINY. DZIPNNIK_POWSZECHNY* 


| Gzeniu w gronie kilku zaufanych wdziałowców — 
wybrano radę nadzorczą, złożoną z pp. Romana Dro- 
bnera (zmarłego niedawno przemysłowca), drą Leo- 
na Landaua, braia dyrektora Stefana Landaua, Joa- 
chima Landesdorfera (nie przyjął wyboru), Abraha- 
wua Staubingera i Henryka Marguliesa. Rada nadzor- 
cza ani razu się nie zebrała i ani razu nie badała 
ksiąg i rachunków. 

| Na wezwanie radcy Niemetza członkowie ra- 

dy nadzorczej nie zjawili się. 

Księgi banku prowadzone były nad wyraz 
niechlujnie. Rewizya znalazła r. p. w księgach ru- 
brykę „zwroty wierzyciei.om*, która to rubryka 
nie istnieje w żadnej instytucyi finansowej. W ca- 

| łej księdze likwidacyjnej nie ma ani jednego 
nazwiska, kto pieniądze podjął, względnie, 
kto pieniądze do kasy wpłacił. 

Dywidendy udziałowcom bank z zasady nie 
wypłacał. Odnośne zaś reklamacye udziałowców 
zbywano tem, że dywidendy idą na fun- 
dusz rezerwowy. Atoli rachunku tego fun- 
duszu rezerwowego p. radca Niemetz nie zdołał 
odszukać. , 

Dałszą ilustracyą rachunkowej gospodarki 
jest fakt, stwierdzony przez p. Niemetza, że w 
księgach nigdzie nie ma Śladu, czy i iaką kwotę 
urłaci! którykolwiek z dłużników barku. Był np. 
ktoś winien na wekse! 750 K. W terminie płatno 
ści weksla zgłaszał sięd łuźnik, upłacał 50 Ki 
wręczał nowy weksel na 700 K. Otóż upłata ewei 
kwoty 50 K nie figuruje nigdzie, w żadzeł książca. 

Z powyżej naszkicowanego faktycznego sta- 
nu rzeczy, skonstatowanego przez p. Niemetza 
wynika, że w banku nie było żadnej kontroli, źe 
władzę nadzercze zgoła nie funkcyonowały, a 
księgi byłyp rowadzone z karygodna lekkomyśl- 
nością. 


Kto miał kłucze do kasy? 

W tym kierunku rewizya wydała rezultaty, 
co najmniej osobliwe. 

Główna kasa banku posiadała dwa garnitu- 
ry, po dwa klucze Każdy garnitu kluczy stano- 
wił całość. Otóż jeden garnitur był w rękach pp. 
Mołkvera i Dra Rippa, a drugi garnitur w rękach 
pp. St. Landaua i Schenkera. Posiadacze jedne- 
go garnituru kluczy mogli się każdej chwili do- 
stać do kasy, bez wiedzy posiadaczy kluczy 
garnituru drugiego. W ostatnim roku p. St. Lan- 
dau, który musi często wyjeżdźać za interesami, 
odstapił swój Klucz Scheukerowi, tak, że Sehen- 
ker posiadał oba klucze z tego samego garnitu- 
ru. Schenker był w jednej osobie likwidatorem, 
kasyerem, buchalteram i dyrektorem. Rządził on 
niepodzielnie w banku a do pomocy miał doda- 
ną pannę biurową, która jednak pod jego dy- 
ktandem wystawiała przekazki i kwity kasowe. 

Rewizya, lubo przeprowadzona tylko za Czas 
od 1 stycznia do 17 października 1913, dostar- 
czyła pieżbitych dowodów, że nieporządki w k-ię- 
gach i braki w kasie datują się od calego sze- 
regu lat wstecz. 

z 
a * 

Lekarze sądowi do dnia azisiejszego nie wy- 
dali jeszcze orzęczenia o stanie zdrowia Schen- 
kera. Wczoraj popołudniu była w mieszkaniu 
Schenkera ponownie komisya sądowo-lekarska, 
ze współudziałeim prof. dra „uławskiego. Rezul- 
tat tej komisvi jest nieznany. 


£ procesu kijowskiego. 


(k) Po dziewiętnastu dniach rozpraw sądo- 
wych lista świadków została wyczerpana, i wczu- 
| raj rozpoczęli składać opinię rzeczoznawcy. 

i Ostatni świadkowie przesłuchiwani onegdaj 


| cysta rosyjski Jabłonowskii w zeznaniach 
swych wyraził się o procesie Bejlisa jako o stra- 
sznum, olbrzymim dramacie szarpiącym Rosyę. 
Słowa te wprawiły prokuratora i dwóch czarno- 
secinnych adwokatów Czebieriakowej i powoda 
cywilnęgo w istną furye. l 
| Reasumując dotychczasowe Zeznania wszy- 
| stkich świadków, stwierdzić należy, iż żadne z 
nich nie zdołało dotknąć Bejlisa i skierować mniej 
więcej bodaj uzasadnione podejrzenie przeciwko 
| temu „oskarżonemu o mord rytualny“. 

A wysiłki w tym kierunku ze strony Świad- 
ków kryminalno-czarnosecinnych były czynione 
bardzo wielkie. Dość przypomnieć zeznania przy- 
wódcy pogromowych organizacyi kijowskich stu- 
denta Gołubjewa, wreszcie cały misterny splot po- 
dejrzej przeciwko Beilisowi w zeznaniach Czebie - 
riakowej. 
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Wszystkie te konstrukcye wraz z całą struk- 
turą aktu oskarżenia runęły w gruzy pod. nawa” 
łem zeznań b. naczelnika policyi śledczej Krassow- 
skija i sióstr Dyakonowych. Przedstawili oni rzę: 
czowy i nie dający się niczem zakwestyonować 
materyal, dowodzący, że zbrodnia zostałą doko: 
nana w siedlisku opryszków kijowskich, w ofto- 
czeniu Czebieriakowel. SĘ” 

Nawet tak skrajnie reakcyjny organ, jak „Ki- 
jewlanin* pisze nieustannie, że sprawa dla Bejli- 
sa Jest czysta, i że jest on zupełnie niewinny. 

Obecnie rozpocznie się ścieranie zabobonu ż 
prawdą. rzeczoznawcy powołani na stwierdzenie 
istnienia „mordów rytualnych“ stoczą niezaszczy- 
tny dla siebie bój z przedstawicielami kultury | 
cywilizacyi XX wieku! 

Kardynał Merry del Val o „mordzie ry- „' 

tualnym*, 

Angielskie telegraficzne biuro Reutera ogłasza 
listy wymienione między lordem Rotschildem a 
kardynałem Merry del Val z okazyi procesu ki-. 
jowskiego. ak | 
> Lord Rotschild zamierza przedstawić sądowi 
kijowskiemu dowody, które ułatwią obronie Zbi-. 
cie twierdzenia o istnieniu „mordów rytualnych" 
iw tyin celu prosi kardynała Merry del Val o at- 
tentyfikowanie załączonych w swym liście tek. 
stów opinii papieży w sprawie „mordów rytual- 
nych”. W odpowiedzi na to lord Rotschild otrzy- 
mał od kardynała list, w którym Merry del Val 
stwierdza autentyczność odnośnych opinii papieży. 

Dokumenty, jakie lord Rotschild dołączył do 
swego listu, są kopiami encykliki papieża Inno- 
centego: IV i sprawozdania kardynała Gangane=- 
llego, późniejszego papieża Klemensa XIV. Ency- 
klika oświadcza wyraźnie. że zarzut, podniesiony 
przeciw Żydom jest mylny, że mniemanie, jakoby 
ten zarzut usprawiedliwiony był w religii żydowe= 
skiej, jest całkiem nieuzasadniony. Za miarodajne. 
uważa kardynał Merry del Val encyklikę Innocen. 
tego IV i podobne encykliki Grzegorza IX i Xi 
wskazuje również na liczne bulle i encykliki in- 
nych papieży jako dowody, że kościoł nigdy nie 
imóg! uwierzyć. żeby żydzi uprawiali „mord ry- 
tualny". > 

Kijów, (Pet. ag.) Wezasie odczytywania pro- 
tokołów sądowo-lekarskich wsprawie badania 
czterech włosów znalezionych na spodniach Ju.-* 
szczyfiskiego obrońca Gruzenberg stwierdza, ż6 
co do struktury i budowy włosów, te są zupeł. 
nie inne jak włose Bejlisa. 
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Teiegramy „Nowin“. 
Z izby posłów. re 


Wiedeń. (T. B. K.) lzba posłów kontynuuja 
dyskusyę nad podatkiem od szampana i win mu. 
sujących. Pos. Stoelzł wniósł zamknięcie dysku- 
syi, co przyjęto. Mowey jeneralni zrzekli się gło- 
su. Nasląpiły faktyczne sprostowania. Przemawia 
pos. Lewicki. 

Austrya i Anglią. 
„ Wiedeń. (Tel. wł.) Król angielski będzie re- 
wizytował nastepcę trenu austryackiego Franci- 
szka Ferdynanda w jego dobrach w Konopiszt. 


Fakt ten dowodzi, że stosunki Austro-Węgier 
z Anglią zacieśniły się bardzo serdecznie. 


Cumberlandzi i Hohenzolierni. 


Wiedeń. (Tal. wł.) »N. W. Journale donos, 
że stosunki starego księcia Quinberlandzkiego 
z cesarzem Wilhelmem II. zostały zupełnie zer- 
wane wobec tego, że cesarz Wilhelm podczas 
pobytn w Wiedniu nie rewizytował księcia Cum- 
beriandzkiego, za jego wizytę w Berlinie, mimo, 
iż książę Cumberlandzki znajduje się obecnie 
blizko Wiednia w Gmunden. 


Hilmi pasza o sytuacyi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) »Neue Freie Presse« za- 
mieszcza wywiad z Hilmi-paszą, który oświad- 
czył, że nie może być mowy o wybuchu wojny 
turecko-greckiej, nawet gdyby tego doimagał2 się 
armia turecka. Turcya tylko w sprawie Adrya- 
nopola poszła za wolą armii, ale nie trzeba za- 
pominać, — twierdzi Hilmi-pasza, że posiadanie 
Adryanopola było dla Turcyi kwestyą życia 
i śmierci, Turcya przystępuje obecnie do wyko- 
nania wielkich reform, w czem i Austro-W e 
gry powinny jej dopomódz na równi 
z innymi mocarstwami. r 
z EO Z OZ WEZ Z WZ ZADORA, 
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MAGAZYN NOWOŚCI 


ADOLF HOROWIiT 


w Krakowie, ulica Długa L. 30. 


„JA 


Z kraju. 

Z Chrzanowa pisze nasz korespondent: Wia- 
domość o zaprowadzeniu w krótkim czasie elek- 
tryczności w naszem mieście — o czem oneg- 
daj doniosły »Nowiny< — przyjał ogół mieszkań- 
ców z pewnem powaątpiewaniem, dotychczasowa 
bowiem gospodarka miejska termin wykończenia 
robót przedłuża i przedłuży. Roboty sa wpraw- 
dzie w pełni, cały Chrzanów został już rozkopa- 
ny i rozpoczęło się zakładanie kabli — ale gmi- 
na nie idzie bynajmniej na rękę przedsiębiorcy 
p. Ruebenbauerowi, przeciwnie, niektórzy radni 
stawiają różne trudności. I tak n. p. jeden z rad- 
ców nie żyezy sobie, aby przed jego domem stał 
słup, inny znowu w obawie piorunów nie chce 
się zgodzić, aby druty przeprowadzono w po- 
bliżu jego kamienicy, a są nawet tacy, którzy 
rowy wykopane w dzień zasypują nocną porą, 
Dzięki takiemu zrozumieniu potrzeby zaprowa* 
dzenia elektryczności i dzięki wspomnianym uła- 
twieniom przedsiębiorca lęka się, że nie tylko 
nic nie zyska, ałe zrujnuje się, bo nie będzie 
mógł na czas wykończyć robót. 

Przy sposobności zaznaczyć należy, że z po- 
wodu oszczędności gospodarki miejskiej,. prze- 
chodzeń narażony jest w nocy na utratę życia, 
a conajmniej kalectwo, w mieście brak bowiem 
zupełnie oświetlenia i co krok można runąć w 
wykopany dół. Mieszkańcy żywią jednak na- 
dzieję, że znajdzie się radny, który postara się, 
aby gmina okazała większą troskliwość o bez- 
pieczeństwo swoich obywateli. 


Z Gorlie donosi nasz korespondent: Inspek- 

tor szkolny p. Stopiński, przeniesiony z Gorlic 
do Jasła, wyjechał już ku ogólnemu zadowole- 
niu nauczycielstwa. 
* Wiec w sprawie akcyi ratunkowej dla mia- 
sta z powodu tegorocznych klęsk elementarnych. 
odbył się ubiegłej niedzieli stąraniem T. S. L. 
Mowcy wykazywali konieczność zorganizowania 
natychmiastowej pomocy, aby zapobiedz szerzą- 
cej się nędzy z powodu wzrastającej z dnia na 
dzień drożyzny artykułów spożywczych. Uchwa- 
lono zakupić większą ilość ziemniaków i kapusty 
i sprzedawać je po 4 kor. za 1 m’. 

Wystawa prae artystycznych p. M. Hybla z 
Ropy urządzona w naszem mieście przedstawia 
piękny zbiór przemysłu domowego, godny widze- 
nia. Wstęp 20 h. Dochód przeznaczony na TSL. 

Kółko dramatyczne zawiązane przy Sekcyi 
kobiet TSL. rozpoczęło już intenzywna pracę, 
przygotowując wystawienie sztuk, które odbędzie 
się w grudniu. 

Uroczyste otwarcie Spółki naftowej odbyło 
się w Siarach dnia 24 bm. Uczestnicy uroczy- 
stości oglądnęli tereny naftowe, na których w 


Arkadyusz Awerczenko. 


Nad morzem... 


— Wiem teraz wiem już,*dlaczego ty nad 
morze wyjeżdżasz! Ładnie, ładnie! 

— Ależ, co znowu! Nelibóg, dla odpoczynku... 

— No, no; wiem ja, co to za „odpoczynek... 

— Przepracowałem si}. ; 

— Wiem, wiem, jak się przepracowałeś... Bę- 
dziesz tan, bratku, włóczyć się ze wszystkiemi 
letniczkami... 

Literat Maryaritow przybrał puwaźny wyraz 
twarzy, ale .wnet machnął ręką i zaśmiał się we- 
solo. ; 

— To i cóż, że będę się włóczył? Naturalnie, 
te będę. Cóż to mi nie wolno? 
| — Otóż widzisz, że miałem racyę! 
znów utmyśliłeś wałęsać się? 

— Za wszystkiemi. 

— Co? Za wszystkiemi! A... ja? £ 

Margaritow przemknął niedbale oczami po 
twarzy literata Pampuchowa. | 

— Ty? A cóż mnie to obchodzi! Radź sobie, 
tak możesz... Wszakże ty przedemną wyjeżdasz ?.. 
— Tak, przed tobą — odparł Pampuchow. 
— Wiec też i radź sobie, jak umiesz... 


A za kim 


E. CZAPLIŃSKI «a 


GIEŁŁO*" 


2 Bajczystszych włókien roślinnych, przewwdsza wszystkie Eotychczas zalecane. WSZĘDZIE 80 RABYCIA 2 
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z fabryki sassowskiej 


bieżącym tygodniu rozpoczną się wiercenia. Przy- 
stapienie do Spółki (jako członek z udziałem 
500 koron) zgłaszać jeszcze można do 1 listo- 
pada br. 

Z Makowa piszą nam: Na ostatniem posiedze- 
niu uchwaliła rada gminna wysłać deputacyę, zło- 
oną z trzech członków: burmistrza p. Kosmana 
i radnych p. Barcika oficyała Tad. i dra Zembate- 
go adwokata do namiestnika z prośbą o przyspie- 
szenie zrządzeń w sprawie kreowania starostwa 
w Makowie. 

Wydział tut. „Sokoła“ energiczne czyni sia- 
rania około zebrania znaczniejszych funduszów, 
aby tem lepiej mógł spełniać swe zadanie. Ubie- 
'głei roboty kółko amatorskie sokole odegrało 
„Piosnkę wujaszka'* Fredry. Amatorowie wywią- 
zali się ze swego zadania bez zarzutu. Przedsta- 
wienie wypadło b. dobrze, co przypisać należy do- 
skonałej reżyseryi p. Dziadowicza. W przedsta- 
wieniu brali udział pp.: Chachorkiewicz, Dziado- 
wicz, Filarowa, Filar, Obtułowiczówna, Skupień, 
Schwarzbach i Wilczek. Po przedstawieniu odby- 
ła się zabawa. Rolę gospodyni objęła p. Obtułowi- 
czowa. 

W niedzielę została otwarta w Makowie „Czy- 
telnia ludowa“ koła miejscowego T. S. L. Imie- 
niem wydziału przemawiał p. Lankau. Dyrekto- 
rowie kasy „Wzajemna pomoc“ pp.: Kocyan Ul- 
rich i Matusik odstąpili bezinteresownie Kołu TSL. 
całe piętro budynku kasowego, za co należy się 
im podziękowanie. 

W ostatnich dniach uwija się po Makowie 1 
okolicy ajent pruskiej firmy z Berlina i zbiera ró- 
żne zamówienia. Ze wstydem należy wyznać, że 
Prusak nie wszędzie spotkał się z należytą odpra- 
wą. 

Z Bukowska donoszą nam: Przed kiłku dnia- 
mi spłonęło zupełnie zapudowanie gospodarza w 
Prełukach koło Bukowska. Pożar spowodowały 
małe dzieci pozostawione w domu bez żadnej 0- 
pieki. Szkoda oceniona na 4.000 K me była ubez- 
pieczona. 

Dnia 24 bm. szalała w Bukowsku i okolicy 
przez całą dobę gwałtowna burza. w Bukowsku 
koło dworu zerwał wicher blaszany dach z domu 
p. Frenkla. Kupca z Płonnej wywróci? wicher z 
wozem siana na równej drodze do rowu. Szczę- 
śliwem zbiegiem okoliczności kupiec nie postra- 
dał życia. Koło kościoła, przechouzącemu p. Ed- 
wardowi Olszewskiemu rozerwał wicher zupełnie 
nową pelerynę. Ów p. Edzio twierdząc, że to zla 
wróżba, coprędzej ubezpieczył życie swoje na 
3.000 K. 

We wsi Płonna koło Bukowska szerzy się e- 
pidemia tyfusu, który skonstatowano dotąd w 16 
domach. Przed 3 dniami ofiarą choroby padło ży- 
cie 18-letniej panny Popowiczównej, która przy- 


j 
Il. 

Było to przecudowne letnie ustronie. Ż jednej 
strony miałeś morze, z drugiej sosny, z innej znów 
plażę piaszczystą. Morze Szumiało, szumiały so- 
sny, tylko piasek leżał spokojnie. Letników było 
sporo. lecz że piasku, sosen i morza było jeszcze 
więcej — więc też wszyscy byli zadowoleni. 

Margaritow przyjechał w trzy dni po przy- 
bycia Pampuchowa i wnet zoryentował się w no- 
wej sytuacyi. Zapoznał się Z sąsiadką i nachwa- 
liwszy jej jakiś „cichy zakątek” iktórego, zresz- 
tą, sam dotąd na oczy nie widział) — powlókł nie- 
szczęsną do tego cichego zakątka. 

— Oto, — rzekł, biorąc lotniczkę za rękę i 
A PAE ią na piasku, — będziemy tu Boga słu- 
chać. > 

— Boga słuchać? Jakże to? | 

— Myśmy teraz przed Jego obliczem. On --- 
we wszystkiem: i w przypływie morskim, i w 
szeleście sosen i w oczach pani. O, Połóż mi, pani, 
Swą rękę na głowie. Ot, tak. Połóż moją głowę 
Sonig na kolana i zanuć mi kołysankę. Znużonym 
jest... 

Letniczka zaśmiała się, jednakże spełniła ży- 
czenie Margaritowa. : 

— A czego pani teraz się śmiała? 

— Tak sobie. — odparła letniczka. 

— Czy pani nie widzi gwiazd? -` 


pozwać | 
jechała z Sambora jako nauczycielka na prio | 
szej posadzie. Lekarz z Bukowska dr Sass n rdzi | 
badania chorej nauczycielki nie mógł STW CI | 
choroby i nie ostrzegał przed niebezpieczenst OW 
Obecnie stwierdził już nawet fizyk  POWIAĆ yi- 
Kurasiewicz wraz z komisarzem p. Pieniążkie 
czem z Sanoka, że w Płonnej grasuje tyfuS+ , | 
został już zawleczony także do Bukowska i, 
przed 2 tygodniami zapadła mianowicie na 67 | 
bezpieczną chorobę p. Kukiżowa. 


Obchody ku czci ks. Józefa. 


Z Wadowic pisze nasz korespondent: stę, | 
czyście obchodziło nasze miasto rocznicę Daly się | 
dzień | 


skiej Śmierci księcia Józefa. Obchodem 2a! 
Stowarzyszenia z Radą miejską na czele. uru 
obchodu odprawił w kościele parafiałnym żosłe 
czyste nabożeństwo ks. Kanonik Zając, podn 
kazanie wygłosił karmelita ks. St. Jarzyn zież | 
ry podnosząc zasługi Bohatera wezwał mio cas 
lo pielęgnowania ideałów narodowych. PO ba 
nabożeństwa odśpiewała młodzież gimn. PU tý- 
tutą cenionego prof. Kilińskiego pieśni pat m, | 
czne. W pochodzie wzięły udział wszystkie S 
rzyszenia, młodzież szkolna i liczna publicz, | 
Osobną grupę stanowili wychowankowie (Dr 8U 
żnie Poznańczycy) OO. Palatynów w lic% nyl | 
pod przewod. p. Zegadłowicza. Wieczorem "| jj- 
się w Sokole uroczysty wieczór, na który * „igje 
cznie przybyło miejscowe obywatelstwo. że 
ka sala Sokoła na przeszło 800 osób — ™ 
gła ani połowy przybyłych uczestników P try" 
ścić. Wieczór rozpoczęły produkcye orkie$ 
która spisywała się dzielnie. Gruntownie 9P wy” 
wany odczyt o udziale ks. Poniatowskiego lody 
padkach dziejowych wygłosił ze swadą yati 
historyk prof. Kamecki. Powszechny entuZiggra 
obudziła lekłamacya „Pogrzeb ks. Józefa“, “e 
z głębokiem odczuciem wygłosiła żona mieist ry 
go aptekarza p. Homme. Podniosły nastróls + „gbie 
cechował uroczystość obchodu, dowodzi deja 
cie, że Wadowice rozumieją, oceniają 1 
czcić rocznicę przeszłości. gbcho” 

Z Myślenic donoszą nam: Dnia 26 b. m. 
dzono u nas — z inicyatywy Rady miejskiej 
rocznicę zgonu księcia Józefa Poniatowskiego ego- 
uroczystem nabożeńtswie, które odprawił yo” | 
wy ks. proboszcz dr Kościołek i wygłoszeniu patt od: l 
tycznego kazania przez ks. prof. Nodzy ńSKIe£" jej 
był się uroczysty pochód przy dźwiękach dosk łu | 
orkiestry gimnazyalnej do miejscowego »„ ok, 
gdzie wobec licznie zgromadzonej publiczność! m 
głosił gruntownie opracowany odczyt prof. ch 
wiecki. W uroczystości tej — oprócz miejsco iai 
towarzystw — wzięła udział młodzież Szk 
straże pożarne z sąsiednich gmin. 


NADESŁANE. s” 


SZKOŁA SPIEWU o 


Adolfiny Zimajerowe) 
Wpis od 3—5 po BD T A ul. Zyblkiewiczh 


— Nie. Przecież teraz dzień, 

— Aja je widzę, Moja gwiazda i twoja, c 
gocą tam obok siebie. Jak dobrze czuć się pył 
steczką kosmosu... Cóż znaczymy my, dw% 
ki marne pośród bilionów, bilionów... tow? 

Niespodziewanie letniczka zrzuciła Š“ ję 
Margaritowa na piasek, runęła obok i poCZELŃ my, | 
straszliwie śmiać, ale to śmiechem tak szai® ig- 
jakiego Margaritow nigdy dotąd nie słyszł. chae 
la się długiem, przeciągłem zdaniem: „cha: zito 
cha, cha, cha!“ — potem ją jakgdyby cos AA || 
za gardło, i poczęła się krztusić: „gkhaad: "sy 
wreszcie odetchnąwszy głęboko, dalejże *, * 
swoje: „ach, cha, cha, cha, ach, cha, cha, CH* og 

Margaritow, wstrząśnięty do głębi, stał 4 
nią i pytał: pani 

— Co takiego? Co się stało? Czego $e P=] 
śmieje? | 

— Cha, cha, cha! Ach, cha, cha, chal- 

— A żeby cię... — zaklął ze złością Mars“ 
tow. — Jeżeli pani tak znów bardzo wesoło < 
dodał — to proszę się radować samej jedne). 

— Ach, cha, cha, cha... siat ż! 
Odszedłszy od niej, Margaritow pomyś! 
wyrzutem. > takd 
— Nic ni. rozumie. Nie wiedziałem, 26 * 


tupi 
glupia. (Ć. dl 
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gi 
Si 


:: Magazyn papieru :-: 
i przyborów szkolnych 


AKÓW, SZEWSKA 2. 


|| „BARRA SAH RAM Ż 


| 
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8 Wstęp 50 h. 


am EATR MIEJSKI 


We wtorek dnia 28-go października 1913 r. 


SZKOŁA FEMINISTEK 


(LES ECLAIREUSES). 


Komedya w 4 aktach, Maurycego Donnay'a, przekład 
Kazimiery Zuławskiej. 
Pa OSOBY: 
Tenke Durcille Owo KO Jednow ski Maryan 
ni pogo Żona . Pancowiyę Leokadya 
ia kop pallerange, matka Janka . Kasmows*a Ada 
au . . Nowacki „ Anusz 
arygy, R aa È . Zarski Władysław 
Her Steinbacher . . .  . Górska Helena 


„ Ymszczkiewicz Różą 
. Z'wadzka Irena 

„ Regiczówna Irena 

. Gryficz Alina 


ma Luccau . . 


Różą 
r 

Luay 

paka Virieu . Szpak Romana 

Prora Schmidt „ Wieland Mira 

Pqi gorka Orpailleur . ©zeplińska Zofia 

Aina OS © : zda Oktawia 

"Ebly „ Kamińska Miła 

Kruth „ Modzelewska Józefa 

ègo Biurowa . Szalezak Marya 

åm A u Janki 


» Stary sługa Jakóba . Neuman Tadeusz 
Początek o godz. 7!/,. — Koniec o godz. 10%/,. 


REPERTUAR: 
Sak tor ek: 


ta feministek“ (Les Eclaireuses), sztuka w 4 aktach 
aurycego Donnay'a, tłómaczyła K. Żuławska. 
` Ne roda: 
a", sztuka w 3 aktach napisał Jobn Galsworthy, 
tiómaczył Tadeusz Konczyński. 


są, Czwartek: 
<Ulnica' (Le secret), komedya w 3 aktach H. Bern- 

Steina, tłomaczyła Zofia Wojeicka-Ohylewska. 

Wz, i ą tek: 
a*, sztuka w 3 aktach napisał Jobn Galsworthy 
tłómaczył Tadeusz Konczyński. 

Kaag bota po południu: 
z Marek“, poemat dram. w 5 obr. J. Słowackiego. 


Kiiys Obota wieczór: 
4 Józef wspomnienie dramat. w 3 odsłonach Mi- 
Chaliny Mossoczowej. 


"ln; Niedziela po południu: 
Re czynowników”, komedya w 4 akt, L, Birińskiego. 


Nied ziela wieczorem : 
40 wilku“, sztuka w 4 obrazach Fr. Molnara. 


MaE oniedziałek po południu: 
arz i jego córka”, dramat w 4 aktach E. Raupacha 


Azją Poniedziałek wieczor: 
A dramat w 7 obrazach Adama Mickiewicza. 


„Sz Porec: 
A feministek" (Les Eclaireuses), sztuka w 4 aktach 
| NS urycego Donnay'a tłóm. K. Żuławska. 


OBEGEKEAERKSBEB 
HOTEL LONDYNSKI 


gów, UL. STRADOM Nr. 11 (Centrum miasta) 


tortem odnowiony, elektryczne oświetlenie, łazienki» 
| Stacya tramwajowa. Pokoje od 2 Koron za dobę’ 


ABOOBPBAGEELSOBSSEM 
ANABUSZOOOREBOWEŁZA 
Ac POWYSTAWOWY R 
lwow, PAŁAC SZTUKI B 


| WYSTAWA ROKU 1863 
| Pamiatki i dzieła sztuki) 


14 SAL. 
a 


SAL. 


OTWARTA CODZIENNIE OD 
G. 9 RANO DO 6 WIECZOR 


Młodzież obojga płci 
i wojskowi do wach- 
rzą SP: płacą tylko po 20 hal. W po- 
niedziałki wstęp 1 korona. 


CYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY 
FUND. WETERANÓW R, 1863. 


KLEER EELER CJE 


| Przewodnik dla krawców 
DE 
i L kion i damskich z wielu ilustracyami. Jedyte 
% zbędne dzieło w języku polskim dla P. T. kraw- 
m6 i kosztuje z przesyłką kor. 2,60 b. Adres na za- 
Wiek : Wojciech Samarzewski, mistrz kra- 
Königahütte O/8. Prospekt do nauki kroju 
i Wie ik form darmo, — Uczę kroju listownie. 


Wiele uznań! 
POP T ELELLLLLIELT CIS 


uznań | 


Juliusza Słowackiego w Krakowie. | 


NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY” 


BERSON“ 


Gumowe obcasy 
nosi ka:tdy, kto 
zważa na elegancki 


nosi każdy, kte 


1 przyjemny 
chód! 


i przyjomny 
chód! 


[953 


S Z: ‘ady Bersona, 


Wiedeń VI. 


| Zakłady Bersona, 
Wiedeń VI. 


z = zdanie 


w POGORZYCACH 


(Gtacya kolejowa) 


Poszukuje się zdolnych zasiópodw. 
formacji udziela: FILIA BANKU AIPOTECZMEGO W KRAKOWIE. 


ODDZIAŁ TOWAROWY. 


” Najlepszej jakości 


EZEEEESEEEEEEGEEE 


Bezplatne premie dla abonentów „Nowin“ 


Każdy nowy miesięczny abonent 


otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t. „Przez lądy i morza' z 30 ilustracyami. 


Każdy nowy kwartalny abonent 


(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano- 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. tb.: 


„Pan Józef Rouletabille u cara" 


w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun- 
kowo nie wyśle książki, jeśli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 
poleconej przesyłki. 


EIEJEJEIENEJEJ 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


dwie cenne książkowe premie. 


IMIEGIEEEECIECEJEJ EIEGEIE 


OOODROGOGOOE 
Dział ogłoszeń w „Nowinach* 


prowadzony jest we własnym zarządzie 
Kraków ulica w. GREY liczba 10. 


| a |, ; 


AVAVAYAVAVAVAÝ AN O OE 
= Poszukuje e starszych EM i jel me. E 


MAAA AAAA 


OGOGEEEEECEGEGGE 
Eo EE” 


x. 


Gumowe obcasy 


zważa na elegancki 


: WNE b 


7 


AZER. 


Baren świeże 


m 


polsaa 


sfermontowaki, 
Krakow, ui. Bracka. 


s 4 ~ P 


! 500 Koron ! 


place, jeżeli mój niszezy- 


ciel korzortów „Ria- 


nie usu- Balsam“ 
nie w przeciąga 
3 dni bezboleĝ- 
nie waszych nagniotków, 


brodawek I zrogowaciałej 
skóry. Cena słoika wraz z 
pisemną gwarancyą 1. 
Kemeny, Raschau (Kassa) 1., Post- 

tach [2/145. Węgry. [450 


Słynne albumy Mód 
Favorit 


po 85 hal., 1 kor 
za zaliczką tor, 1 1:50, na je” 


sień i zimę 1915/14. Oso- 
bne Albumy Mód dla dzieci, 
młodzieży, robót ZZ; 
itp. po tychże cenach 
zrównane KROJE KAVI 
RIT do naby tylko 
firmy [950 


J. Hoptas i A. Salomonowa 


Kraków, Szczepańska 9. 


Potrzebny / 


zaraz chłopiec do praktyki.: 
Adres: Władysław Bera- 
nek, Handel ky > mię- 
sżanych, Andrychów. [06 


Sprytny mężtzytna 


potrzebny do wywiadu w, 
godzin. wieczorowych. Zgło”, 
szenia pod „Metryka“, z po- 
daniem dokładnego adresu, 
Kraków, Podwale, posta! 

restante. [983 


Za 6 koron! 
beczułka 5 kg brutto zna- 
komitej majowej bryndzy 


wysyła za zaliczką $ 
Fabryczny skład serów 


Braci Rolnickich 
Kraków, Wielopole 7/16. 


Cenniki różnych serów na 
aądanie, 


zzz 


Jan Oremus 


zakład álusarsko-arty 
stycany i pibolas. 


Kraków, Diuga |. 5. 


które 


EOTS TEA 
Firmy 


p chciałyby 
zaopatrzyć się, Y, odsprzę- 
daży, w ognie sztuczne kra- 
jowej fabrykacyi raczą pe- 
dać swój adres do: Labora- 

teryom pyrotechnicznego 


M. Mądrzykowski, 


w Przegorzałach obok Kra- 
kowa, e. p. Zwierzyniec. 


Kupią 


puchacza żywego. 
Zgłoszenia do Administracyi 


Kraków, ulica Św. 
Udy JOW 10. 


"Zaraz 


przyjmę na stałe zdolnega 
pomocnika kraw ieckiege. 
£głoszenia: Stan isław 


red 
Mielec. 


8 


Nakładem księgarni ka- 
tolickiej Dra Władysława 
Miłkowskiego w Krakowie 
9, plac Maryacki, telef. 130£ 
wyszło Świcżo drugie popra- 
wne wydanie dziełka pod t. 


Klejnot 


panien chrześcijańskich 
czyli 
święte panienstwo 
przez 
ka. Józefa Hrassinetti, 
Przeora klasztoru św. Sabiny 
w Genui. 
Z trzeciego wydania orygi- 
nału przełożył 
0. Adryjan Osmółowski, 
Zakonu Braci Mniejszych, 
Cena egzemplarza w ozdob- 


nej oprawie kor. 1:20, porto 
35 halerzy. 


Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal. a zagrani- 
czne po 9 hal. l 


..- 


© © 
Pianino 
Zgłoszenia z podaniem ceny 


pod Okazicieł 100:— koron 
80548, P.-restante Kraków I. 


Złoty łańcuszek 
NA RATY [13 
ważący 60 gr. za 

K 140, miesięcznie 

po 4 K., Pierwsze- 

rzędny regarek 

srebrny o 3 sre» 

,4 _ brnychkopertachza 

14 K. Dostarczam 

wszędzie. Kto chce tanio kupić 
tegarek z łańcuszkiem, niechaj 
pisze natychmiast pod adresem 


R. LECHNER, 


Lynstami=n«— Rim 


WYBORNY MIÓD 


deserowy,kuracyjny lipeo- 
wy z własnej pasieki 5 kg. 
blaszanka kor. 8'50. Miód 
pitny stołowy 4", litra ga- 
+ siorek kor. 680. Masło sto- 
łowe codziennie świeże 5 


u 
kg. paczka k. 12 wysyła 

j za zaliczką. 

M. Farba, Podhajce 34. 


J 


- Elobesty 


doskonale ostrzelane w naj- 
lepszej jakości dostarcza c.i 
k. nadworny dostawca JAN 
KONRAD, w Brlx Nr. 5081 
(Czechy). 


Nr 142. Kanciasta lufa do zała- 
mywania, w oprawie z drzewa 
orzechowego, z wyciągaczem 
naboi i bezpiecznikiem, około 
50 cm. długi, 6 lub 9 mm. ką- 
| liber K. 15:50. Tańsze flow- 
ty z nieruchomą lufą K 11.20. 
Proszę przed zakupnem bro- 
|ni zwrócić uwagę na mój 
główny katalog, zawierający 
przesyłam każdemu darmo 

i opłatnie. [832 


pieniędzy. 


poprzedniem nadesłaniem na- 
leży tości. 


„Szczery Przyjaciel*! 


Wydaną pod tym tytułem 
broszurkę, jako zbiorek poży= 
tecznych wiadomości z dzie- 
dziny chorób płciowych — 
wysyła w kopercie zamknię- 
tej, franko i opłatnie po o- 
debraniu 1 korony Dr J. 
KAJDACSY lekarz specya- 
lista. =Budapest VIIL 

Józsefkórut 2. [934 


Wysyłka za pobraniem lub | 


4000 ilustracyi, Katalog ten | 


| Bez ryzyka! Zamiana dos | 
zwoiona lub też zwret | 


R AUSTRO - AMERICANA -TRYEST 


W 33 parowtów oceżnowych 33 parowców oceanawych 
Do Południowej Ameryki w 10 dniach z kontynentu 
| na kontynent — Dwie specyalne jazdy pospiesznym 
podwójnośrubowym parowcem. [108 
„CESARZ FRANCISZEK JÓZEF“ 
16.500 ton objętości. 

Odjazdy z Tryestu: 30 października i 18 gru- 
# dnia. W Neapolu: 1 listopada i 20 grudnia. W 
| Barcelonie: 3 listopada i 22 grudnia. Las Pal- 
mas: 6 listopada i 25 grudnia. Rio de Janeiro; 
14 listopada i 2 stycznia. — Przyjazd do Bue- 
nos Aires: 17 listopada 1913 i 5 stycznia 1914. 
M Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych 
§ uskuteczniają: — KRAKOW: Jeneralna agencya 
(GOLDLUST i Ska) Lubicz 7, naprzeciw dworca 
| kcloi, jakoteż wszystkie podlegające jej prowincyo- 
M nalne ajencye, następnie TRYEST: Dyrekcya Au- 
| sro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. WIEDEN: 
Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, I. Kartner- 
ring 7.; Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, H. 
Kaiser Josefstr. 36 oraz Jenerałna Ajencya Austro- 
Amerykany, SCHENKER i Ska. LWOW: Biuro 
pasażerskie Austro-Amerykany, Grodecka 93. 


OLIWA do MASZYN 


w najlepszej jakości krajowej i kaukaskiej. 
OLIWA RZEPAKOWA DO ŚWIECENIA 


Oliwą kościaną 


aa a ra ad 


Smary krajowe 
Oliwa cylindrowa 
Oliwa automobilowa 


LATARKI 


stajennne ręczne 


Tłuszcz Towotta 
Wałeczki kit gips 
do uszczel. drzwi 
i okien, 


Rogsóżki 


kokosowe Szczotko- kalosze 
we i żelazne rosyjskie 1 ameryk. 
polecają najtaniej [893 


Kraków 


REIM SKA Rynek 37 


Przy odbiorze w większych ilościach specyalne 
oferty. 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL 


SOLIN 


KRAKÓW, UL. SW. GERTRUDY 28. 
Pokoje od 3 koron za dobę. 


Co należy czynić 
aby krowy dużo 
mieka dały? 


Należy przeczytać sobie dziełko, pod tytułem: 


MLERO 


które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo- 

darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 

poczt. Zamówienia wraz z należytością, (także w mar- 
kach pocztowych) pod adresem: 


Redakcya „PRAWDY“ Kraków. 


WWSK 


żu. — Ciężka przygoda 


ki — Wiersze — Bajki 


; : AE 
(Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawnicze, — Naczelny i odpow. redaktor: Ludwik Szczepański — Drukaraia „Prawdy“ pod zarządem Józefa Jondry w Krak 


zi EELLLEL 
CEEEEREFEETET RETTE 


Już ję 
„wyszedł z drukn bogato ilustrowany 


Wesoły kalendarz 


po tytułem 


„FIGIELKI" 


na rok 


1914. 


„Wesoły Kalendarz" zawiera nadzwyczaj dobo- 
rową treść humorystyczn 
Abraham Prochownik był królem. — Przygody 
leśniczego Blagi. — Kan 


woroczne życzenia andrusa, dryndziarza i stróż- 


cje. — „Wesoły Kalendarz“ w ozdobnej okładce 
kosztuje tylko 


20 halerzy. 


A 
Wszędzia do nabycia lub też za nadesłaniem 
25 hal. w markach pogztowych wysyła wprost 
Wydawnie. „SENZACYA* Kraków, Zielona 7/1. 


KGEZATZE 


2 


TED JET ELOCE LT L4J>|- 


mianowicie: — Jak 


Wytrych na rozdro- 
cyka Szrapneła. — No- 


— Anegdoty — Ilustra- 


i R 
POBRUEBOCANRZNESNANNURCZZANEZE zi" "| 


DWUTYGODNIK DLA WESOŁOŚCI 1 SATYRY 
WYCHODZI 1-40 1 15-60 KAŻDEGO MIESIĄCA 


PRENUMERATA ROCZNA: 5 ROR., KWARTALNA 1 ROR. 
30 HAL. (2 PRZESYŁKĄ).; NR. POJEDYNCZY 20 KAL. 
ADRES REDAKCI: KRAKÓW; STOLARSKA L 6 


ENEI LFELEHERERHH- 


e 

ierwszorzędne brzytwy „Solingen* 

: "z ukute z najlepszej am 
gielskiej srebrnej stali 
w ręka szlifowane, 
obciągnięte do najwyż: 

ZARA szego stopnia ostrości, 
gotowe do natychmiastowego użytku. Każdą brzytwą 
dostarczam w osobnym futerale- Nr. 8701. rączka na 
czarno polerowana, */, wypukło szlifowana, */, szeroka 
K 1°70. Nr. 8702. czarno polerowana rączka, */, wypu. 
kło szlifowana, na */, szeroka K 2:20. r. 8703. czarno 
polerowana rączka, */, wypukło szlif. '/, Szeroka K 2:50. 
Nr. 8711. ezarno poler. rączka, cała wypukło szlifowana, 
'J» szeroka K 3*60. Najlepsza brz a „Graziosa“ 
nadaje się szczególniej dła pp.golarzy. Marka zarejestro- 
wana! Dostać można tylko u mojej firmy! Nr, 22. rączka 
ną czarno polerowana, klinga */, szeroka, na */, wypukło 
Szlifowana K 2*—. Nr. 26. czarno polerowana rączka, 
klinga na */, szeroka, */, wypukło szlifowana K 2-90. 
Niema ryzyka! — Zamiana dozwolona, albo zwrot 
z pieniędzy. 
Wysyłkę za zaliczką wykonuje c.f k. nadw. dostawca 


HANNS KONRAD 


dom towarowy w Briix Nr. 5078 (Czechy). 


| Główny Katalog z przeszło 4000 rycinami wysyła darmo 


i opłatnie. [829 


„NOWINY, DZIENNIK FOWSZFCHNY" 


EEE H HEA 


"| 


„Aułreaie gtd 


Dyrekcra Kasy OsZczE” | 
dności miasta Krako™ 


podaje do publicznej wiadomości, iż w ma hi 
Zakładzie pożyczkowym na zas” 


KOSZTOWNOŚCI 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach, y” 


a mianowicie: Nr. Nr. 6.588, 15.226, 37.687, 81,6%, 8. 
43.336 z roku 1911; 1.688, 2.808, 4.959, 6.374, 4 i / 

8.454, 8.455, 9.353, 11.483, 11.764, 13.791, 14.467 zdzieroika 
15.695 do Nr. 40.895 z r. 1912 tj. do dnia 31 pa 
włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, ma” 
szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty f00 
reiszeigi, obrazy i książki, a mianowicie Nr. Oy, 
6.960, 7.394, 8.753, 9.048, 9.238, 9.344, 9.892, 10.754, 7.604 
12.025, 12.125, 13.754, 14.664 i od Nr. 15.285 do No dnis 
z roku 1912 i od Nr. 1 do Nr. 6.358 z r. 1913 at 
30 kwietnia 1913 roku włącznie zastawione. a dG 
wykupione, ani prolongowane — stosownie do 
tutu zostaną sprzedane najwięcej dającemu W 
blicznej licytacyi, która odbędzie się d. 10 ne 
1913 r. i dni następnych o godz. 9'/, przedp 


przy ul. Szpitalnej L. 15- 


ni 
Wzywa się zatem s rony interesowane, aby we or 
interesie przed terminem licytacyi do dnia 8 e" jub 
da 1913 roku, włącznie pospieszyły z wykup" 
prolongowaniem swoich zastawów» 


=" 


pierze Ą 
íi puch (©: 


i ZY z a 280 
1 kig. szarego dartego K. 2—, lepszego K. 2-40, półbiałego 87 
ri K &—, l-a miękk, jak puch K e. najlepszego La E Tord g 
i |. Puch ezary K 6— i 7*—, biały l-a K. 16— Puch £ 

12:— od 6 kig. począwszy franko. 


GOTOWA POSCIEL 


z gestego, czerwanego, niebieskiego, żółlego lub białego Inietu 
1 pierzyna około 150 em. dług, 120 em. szer. wraz s 2 po B 
każda około em. diug., 60 cm. szer. dostatecznie napeła onay- 
szarem, puszystem i trwałein pierzem K 16—, 

| chem K 24— Po 


| Max Berger, Deschenitz Nr. 245|4 Böhm 


Bez ryzyka. ponieważ wymiana dozwolona, lub zwrot pieniędz 
gato. iHustr. cenuiki wszelkiej pościeli darmo. 


= —— aa 


po 


Galicyjski Związek Mleczarsk 

pod Patronatem Wydziału krajowego [506 

we Lwowie, ul. Mickiewicza L- 26. 
dostarcza najprzedniejsze 


MASŁO DESEROWE 


oega 
Po arg? 


26 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych 
notowań, odpowiadających konjunkturza 


Sprzedaż hurtowna ł drobna dla Krakowa: 
Szczepański 8., dla Lwowa. al. Mickiewicza 
dla Rzeszowa, ul. Trzeciego Maja. 


Przy większyc! zamówieniach wielo ianiej. 


BALSAM THIERR" 


jedynie dobry. Działa skutecznie Fe 
wszystkich chorobach dróg oddecho%?p. 
kaszlu zaflegmieniu chrypce katarac”, ¿oih 
pieniach pluc, braku apetytu, trawi“ 
cholerze, kurczu żołądka itd. Żewneti”, w 
przy chorobach jamy ustnej, bólu =° 60% 
oparzelinach, wyrzutach itd. 


Thierry'ego maść centyf a 


leczy skutecznie także zastarzale 

na tle raka, wrzody, czeraki, 

la służą 12/2 albo 6/1 albo | karbunkuły, wyciąga wszelkie 

| dużą manierka K 560 | obce ciałz & chorych miejsc, 
zapobiega najczęściej bole- 

snym operacyom. Dwie dozy korony 60 hal. 


Apteka pod Aniołem Stróżem A. TALERRY ega w Pregrada ad Rakitsch 
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i więk- drog" 
maag 3-0) może z kart wróżyć! n 


nadzwyczaj zajmująca gra towarzyska. 


Komplet 36 kart słynnej wróżki panny LO: 

mand z Paryża wraz z sodnoz aj zde- 
bnej teczce wysyła po otrzymaniu 1.20 kor. 
markach pocztowych lub przekazem pocztowy 


M Wydaw.: „SENZACYA* Kraków, Zielona L 7/N* 


"sal 


owe 


